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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O -K A T Q L IC K IE  P IS M O  L U D O W E

ekgped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze-
■ i Ł uupiaiC u niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a,LKJIHGFEDCBA 
■łożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
tądaó pozaterm inow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona ­
m entu. Z a dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
1 adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e  
P. K . O . Poznań 204,252 . —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

A flłnQ 7O nisk a Z a O glosz. pobiera się od w iersza  m m . (7  
V yiU SiC lllu i łam .) 10 gr, za reklam y na str. M im . w  

w iadom ościach potocznych 80 gr na pierw szej str. 50jgr. R abatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek . Przy sądo­
w e  m ściąganiu należności rabat upada. D la w szelk ich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Z a term inow y druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

□

N r. 21 W ąbrzeźno, K ow alew o, G olub czw artek 18 lutego 1932 roku. R ok X II

P rz y k ła d z d a le k ie g o

W s c h o d u

O ddaleni od  terenu  obecnych  dzia ­
łań  w ojennych  na  D alekim  W schodzie  

żyjąc w  w arunkach  pokojow ych, nie  

odczuw am y i już  praw ie nie pojm uje­
m y, co oznacza groza w ojny. T ylko  

krótkie, a nader oschłe kom unikaty  

donszą  nam , że w  jakim ś m ieście „prze  

rażliw e w ycie w szystkich syren o- 
strzegało ludność, aby chroniła się do  

piw nic i schronów przed ataakam i 
bom b“ , lub że „co chw ila w ybuchają  

now e pożary dom ów  i fabryk, a ol­
brzym ia łuna rozlew a się nad m ia- 

stem “ , z którego „ludność ucieka w  

nieopisanej, strasznej panice, a ulice 

są  tak  zatłoczone, że setk i ludzi, szcze­
gólniej kobiet i dzieci, uległy  udusze­
niu w tłum ie 44 (kom unikaty „U nited  

Press 44 z ostatnich dni).

O to zaledw ie skrócony, w nader 

oschłym  telegram ie podany fragm ent  

doli ludności, naw iedzionej w ojną. A  

przecież gorejąca na krańcach A zji 
w ojna, „w ojna nieoficjalna 44, bucha  

zaledw ie niepełnym  płom ieniem  sw ej  

grozy, bo  nie słyszym y, żeby tam  uży ­
w ano bom b  z gazam i trującem i, a sto ­
sow ane są jedynie bom by kruszące  

lub zapalające, które copraw da m ają  

siłę działania taką, iż jeden pocisk  

bom by zapalającej w znieca pożar na ­
raz w  kilkunastu , znajdujących się w  

skupieniu budynkach. G roza w ojny  

chińsko-japońskiej jest w ięc raczej 

próbkę tej grozy, jakiej bylibyśm y  

św iadkam i w  razie w ybuchu  w ojny  w  

E uropie, gdzie technika napadu jest 

bardziej w yrafinow ana. M y zaś 4 E u ­
ropejczycy  —  Polacy  m am y sw oje ży ­
cie zapew no w  w iększej cenie niż lu ­
dzie rasy żółtej, zapew ne też bardziej 

chcielibyśm y je chronić przed naj- 

w iększem  z niebezpieczeństw ...

L . O  . P. P. bynajm niej nie prze­
jaskraw iając obraz w ojny, ale stojąc  

na straży sw ojego program u działa ­
nia tj. uśw iadam iania ludności o gro ­
zie w ojny na dalekim  W schodzie, aby  

budzić czujność polskiej ludności, aby  

i’ej przypom nieć, że nieustannie trze- 

>a jeszcze m yśleć zaw czasu  o obronie 

że  nie  pow inno  się na  podobny  cel osz­
czędzać kilkugroszow ych w ydatków  

na składkę m iesięczną. L . O . P. P. 
stale realizuje sw ój program szkole­
nia ludności w  sam oobronie na w ypa­
dek w ojny, czyniąc to w  m iarę posia­
danych środków  m aterjalnych.

D latego środki te nie m ogą się  

zm niejszać, ale pow inny w zrastać —  

pom im o ńaw et trudności kryzysu go­
spodarczego, —  a to przez stałe, m o­
ralne i m aterjalne  popieranie działal­
ności L . O . P. P. ze strony społeczeń ­
stw a. N ie daj B oże nigdy w ojny! A le 

tern m niej nie zam ykajm yż przed jej 

m ożliw ością naszych oczu! M usim y  

czuw ać codziennie, aby kiedyś strasz­
liw a  rzeczyw istość nie przerw ała nam  

snu pełnego najbardziej lekkom yśl­
nych złudzeń. A . R .

O rę d z ie O jc a ś w ię te g o  
z o k a z ji d z ie s ię c io le c ia  p o n ty fik a tu

C itta del V aticano, tel. w ł. K A P. — 1 lęka, przez fale radjow e usłyszeć słow a 

O jciec św . w ygłosił dnia 12 bm ,, t, j. w O jca i m ieć od Zastępcy C hrystusa sło- 

dziesitą rocznicę sw ej koronacji, orędzie w a św iatła i um ocnienia. N ajśw iętsza 

do całego św iata katolickiego, które zo- N iepokalana D ziew ica, której w dniu  

stało transm itow ane przez w atykańskie w czorajszym obchodziliśm y pam iątkę 
stację radjow ą, a które w oficjalnem  

tłum aczeniu polskiem , podanem przez 

sekretarjat stanu, brzm i jak następuje:

„Spodobało się dobroci i B oskiem u  

m iłosierdziu, że po dziesięciu latach pon  

tyfikatu doczekaliśm y raz jeszcze tej 

rocznicy, którą w asz m iły i pobożny u- 

dział czyni nader uroczystą i pociesza­

jącą, słodką i drogą ulgą w  przygniata­

jącym ciężarze w dzięczności i odpo ­

w iedzialności, którą zw łaszcza po skoń- 

czonem dziesięcioleciu spraw ia, że je­

steśm y dłużnikam i w obec B oga i w obec 

ludzi. Zrządzeniem O patrzności B ożej 

dzieje się to w szystko w chw ili pow ­

szechnej udręki, tak dotkliwego cierpie­

nia w społeczeństw ie ludzkiem , tak  

gnębiącej troski jego kierow ników , tak  

lękliw ego poszukiw ania pokoju i spo­

sobów, które m ogłyby go nam  zapew nić 

W iem y o tern, że w skutek zbiegu tego  

rodzaju okoliczności w iele N aszych  

dzieci w ielkiej katolickiej rodziny, co  

w ięcej —  olbrzym iej rodziny ludzkości, 

pragnie tak, jak w y zbliska, tak oni zda-1

W alki na W schodzie.
1 2 0 0 0 ja p o ń c z y k ó w  b ro n i S z a n g h a ju

M oskw a. PA T. D o Szanghaju  przy­
była 9-ta dyw izja japońska w raz z  

artylerją i oddziałam i pom ocniczem i.
D yw izja przyw ieziona została z 

Japonji na 7- m iu w ielk ich transpor­
tow cach pod osłoną 17-u okrętów  w o­
jennych.

W  ciągu najbliższych dni m ają je­

szcze przybyć oddziały w ydzielone z 

12-tej dyw izji.

T okio. PA T. O głoszony został de­
kret cesarski, upraw niający do  em isji 
bonów skarbow ych na ogólną sum ę  

54 m il  j. jenów  na  pokrycie w ydatków  

spow odow anych operacjam i w  Szang ­
haju .

N ankin . (Pat.) C hińskie  m inisterst­
w o Spraw  Z agranicznych  zw róciło się  

do rządów angielsk iego i am erykań ­
skiego z now ym  protestem  przeciw ko  

używ aniu przez japończyków  konce­
sji m iędzynarodow ej w  Szanghaju ja ­

ko bazy operacyjnej w akcji w ojsk  

japońskich  przeciw ko  chińczykom .

M oskw a. (Pat.) Jak podają kores­

pondenci sow ieccy, C hińczycy  osaczy­

li w K usung desant japoński w sile  

1.500 żołnierzy. Po krótkiej w alce de­

sant został podobno  w zięty  do  niew oli.

Szanghaj. (Pat.) Pom im o obietnic, 

złożonych w obec konsulów , japończy- 

cm y w ysadzili na brzeg pow ażne siły  

z ciężką artylerją i kaw alerją. 

łaskaw ego objaw ienia się w Lourdes, 

raczyła N as natchnąć, aźebyśm y uczy­

nili zadość tem u m iłosnem u pragnieniu  

zapraszając w szystkich, i tych, co są  

blisko, i tych co są daleko, by się zw ró­

cili w  kornej m odlitw ie do B oga Stw ór­

cy Pana R ządcy św iata i narodów  przy ­

w odząc sobie na pam ięć i zm yw ając  

łzam i skruchy nasze w iny, które uzbra­

jają spraw iedliw ość B ożą, i składając  

na łono Jego uśw ięcającej łasce pokoju  

i środków , prow adzących do niego, a  

które zdają się w ym ykać z rąk skw ap­

liw ie poszukującej ludzkości. Prosim y  

•w as, żebyście to uczynili posługując się 

słowy liturgji kościelnej, tej m istrzyni 

m odlitw y, słow am i, które w kłada w u- 

sta i w serca nasze i poleca naszem u  

rozw ażaniu. M ódlm y się przeto, złącze-

ni sercem  i duchem ; B oże, którego w iny H alecki, który om ów i znaczenie roz- 
nasze obrażają a skrucha czyni łaska- ’ 

w ym , racz m iłosiernie w ejrzeć na kor­

ne m odlitwy ludu Tw ojego, a kary, któ- 

reśm y przez w iny nasze zasłużyli, racz  

łaskawie odw rócić“ .

Siły te przeciągnęły przez japoń­

ską część koncesji m iędzynarodow ej.  

W edług inform acyj z m iarodajnych  

źródeł japońskich ogółem  z 7 transpor­

tów  w ysadzono  na  brzeg 12.000 żołnie­

rzy.

D alsze transporty, które przybędą  

jutro, sięgają 10.000 ludzi.

D ow ódca sił japońskich ośw iad ­

czył, iż przybył do Szanghaju, by do ­

prow adzić do  pokojow ego załatw ienia  

spraw y przez usunięcie przyczyny  

w zburzenia, a m ianow icie sił chińs­

kich, rozlokow anych w  C za-Pej; za­

znaczył, iż nie zam ierza rozpocząć  

niezw łocznie ofenzyw y, m ając  nadzie­

ję, iż w  drodze rokow ań uda się skło­

nić chińczyków do ustąpienia. (R eu­

ter).

T okio. (Pat.) W edług w iadom ości 

nadeszłych z C zang-C zun przyw ódcy  

chińscy w M andżurji przyjechali do  

M ukdenu, w celu opracow ania ostat­

nich szczegółów zw iązanych z utw o ­

rzeniem now ego niezależnego pań ­

stw a. (R euter).

N a n e ta  ro a b ro le n ia  

m o ra ln e g o .
G enew a. PA T. W  dniach 18, 19 i 

20 lutego odbędą się w  G enew ie t. zw . 

dni rozbrojenia m oralnego! W  ciągu  

tych trzech dni odbędzie się szereg  

m anifestacyj na rzecz rozbrojenia  

m oralnego, nad którem i protektorat 

objął kom itet pod przew odnictwem  

prezydenta Zw iązku Szw ajcarskiego. 

M otty; w iceprzew odniczącym  kom ite­

tu jest m in. Zaleski. Pozatem  w  skład  

kom itetu  w chodzi szereg  delegatów  na  

konferencję rozbrojeniow ą, m . in . 

m in. B enesz, duński m inister M unch, 

am basador H iszpanji w Paryżu M a­

dariaga i inni.

W  progarm ie m anifestacyj, któ­

rych organizacją zajm uje się prof. 

H alecki z W arszaw y, przew idziane 

są: w ieczór odczytow y, w  ciągu któ ­

rego czterech w ybitnych  prelegentów  

z am basadorem M adariaga na czele 

ośw ietli poszczególne zagadnienia 

rozbrojenia m oralnego, oraz bankiet 

na którym  w ygłoszony będzie szereg  

przem ów ień. Jednym  z m ów ców na  

w ieczorze odczytow ym będzie prof, 

brojenia m oralnego dla  • organizacji 

pokoju. N a bankiecie przem aw iać  

będzie m . in . sen. H ubicka.

Trzeciego dnia odbędą sią m anife­

stacje studentów  na rzecz rozbrojenia 

m oralnego.

D ojście do skutku tych m anifesta­

cyj, jak rów nież udział w  nich tak  

w ielu osobistości, św iadczy, że inicja­

tyw a rządu polskiego  w  spraw ie roz­

brojenia m oralnego znalazła żyw y  

oddźw ięk, że idee praktycznej pracy  

w tej dziedzinie m ogą liczyć na po ­

parcie zarów no  opinji publicznej, jak  

szeregu delegacyj na  konferencję roz­

brojeniow ą.
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W IE LK I PO Ż A R L A SÓ W

Sydney. PA T. W edług ostatnich o-

bliczeń pożar lasów  w okręgu C obar

w A . P. W alji zniszczył 1.900.000 a- 

krów .

Z Ł O T O D L A  FR A N C JI.

Paryż, (Pat.) N a lotnisku w L e 

B ourget dw a sam oloty belgijskie z B ru ­

kseli w yładow ały 1135 kg. złota w arto ­

ści 31 m iljonów franków ,

— :ooo:—  

R O ZR U C H Y ...

C asablanca. (Pat.) W ojskow a gru­

pa operacyjna zdążająca z M arakesz  

przez góry W ielkiego A tlasu, stale w al­

cząc, dotarła do Tafilalet,, naw iązując 

łączność z grupą operacyjną północną.

Posunięcie to rozw iązało ostatecznie 

oskrzydlenie od południa i zachodu nie- 

zajętej jeszcze części M arokka. Fakt 

ten zakańcza przygotowania do decydu­

jącej pacyfikacji M arokka. W zięto 2500  

rodzin B erberów  do niew oli.

Straty po stronie francuskiej m ini­

m alne.
—:ooo:—

PO C IĄ G  W Y K O L E IŁ  SIĘ .

M arsylja. (Pat.) Pociąg V intim ille- 

Paris w ykoleił się w pobliżu M arsylji. 

Jest kilku rannych. W ypadek został 

spow odow any w ybuchem  pocisku poło­

żonego na torze.



S tr . 2

„Wszyscy żyją ponad stan"

G L O S  W Ą B R Z E S K I"

N o w o jo rs k i „ T im e s " o g ła sz a in ­
te rv ie w  z P a d e re w s k im  n a te m a t o -  
b e c n y c h  s o s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . W  w y w ia d z ie  
ty m  p rz y p is u je o n o b e c n ą d e p re s ję  
w  S t. Z je d n . m . in . z m a te r ia liz o w a n iu  
s p o łe c z e ń s tw a  i ż ą d z y  z b y tk u ,  
b ie d n ie js z e  k la s y  c h c ia ły  n a ś la d o w a ć  
b o g a c z ó w  i n a b y w a ją c  n a  ra ty  m n ó s ­
tw o n ie p o trz e b n y c h , a z b y tk o w n y c h  
p rz e d m io tó w , z a c ią g a ły  h ip o te k ę n a  
c a łe s w o je p rz y s z łe ż y c ie . L u d z ie , 
k tó rz y n ie d a w n o  je s z c z e w a lc z y li i 
p o ś w ię c a li s ię  z a  w o ln o ś ć , b e z w ie d n ie  
o d d a li s ię w  in n ą n ie w o lę : n ie w o lę  
n a w y k n ie ń , k o n w e n c ji i ro z rz u tn e g o  
ż y c ia . N a ra ty  k u p o w a li s a m o c h o d y ,  
p rz y rz ą d y  ra d jo w e , k le jn o ty , a  n a w e t

u b ra n ia . Ż y li w te n  s p o s ó b  p o n a d  s w ą  
m o ż n o ść , a g d y  n a d e s z ło  p rz e s ile n ie ,  
n ie m o g li u iś c ić s ię z e s w y c h n a le ż ­
n o ś c i .

S y s te m  k u p o w a n ia  ń a  ra ty  je s t —  
z d a n ie m  P a d e re w sk ie g o —  je d n ą z  
g łó w n y c h p rz y c z y n  o b e c n e g o g o s p o ­
d a rsk ie g o b e z ła d u . F a b ry k a n t p o ­
s z e d ł n a  le p  te j z łu d y , k tó ra  g o  d o p ro ­
w a d z iła  d o n a d p ro d u k c ji , a  d a le j d o  
o lb rz y m ic h  s tra t i d o  z a m y k a n ia s e ­
te k  i ty s ię c y  fa b ry k  n a  c a ły m  ś w ie c ie . 
S k a la ż y c io w a b y ła z b y t w y s o k a , a  
ż y c ie z b y t s k o m p lik o w a n e . U p ro s z ­
c z e n ie  fo rm  ż y c io w y c h  z d a je  s ię b y ć  
ro z w ią z a n ie m  o b e c n y c h  t ru d n o ś c i e -  
k o n o m ic z n y c h . a p o w ró t z m ia s ta d o  
w s i je s t je d n e m  z ta k ic h  u p ro s z c z e ń .

— —  N r. 2 1  — -

g d z ie s ta ła je g o m a tk a  i d a ł k ilk a  
s trz a łó w  d o  ś p ią c e j. C ó re c z k a  je g o  o -  
b u d z o n a o d g ło s e m s trz a łó w  , z e s k o ­
c z y ła  z łó ż k a  i w id z ą c z w ło k i m a tk i  
w y d a ła  p rz e ra ź liw y  o k rz y k .

D e la f ia t s p o k o jn ie w y m ie rz y ! d o  
d z ie w c z y n k i z  d u b e ltó w k i i d a ł s trz a ł 
w  g ło w ę . R o z e jrz a ł s ię  n a s tę p n ie  d o ­
k o ła  p o  p o k o ju  i u jrz a w s z y  k ilk u m ie ­
s ię c z n e  d z ie c k o  s p o c z y w a ją c e  n a  łó ż ­
k u  p o d n ió s ł  p o rz u c o n y  p o p rz e d n io  n ó ż  
i z a to p ił g o  w  p ie rs i n ie m o w lę c ia . P o d  
c z a s p rz e s łu c h iw a n ia z a b ó jc a z e z n a ł  
z i ro n ic z n y m  u ś m ie c h e m :

„ G d y b y  ta m  b y ło  je s z c z e  w ię c e j o -  
s ó b . to  w s z y s tk ie b y m  z a m o rd o w a ł” .

Z a p y ta n y o p o w o d y s tra sz n e j  
z b ro d n i o d p o w ie d z ia ł: „ D z ia ła łe m  p o d  
w p ły w e m  n ie n a w iś c i. N ie  m o g łe m  ju ż  
d łu ż e j z n ie ś ć a n i m e g o w u ja a n i  
w s z y s tk ic h  in n y c h ” .

k ilk a c io só w , n a s tę p n ie p o rz u c ił s ie ­
k ie rę  i s c h w y c iw s z y  n ó ż  rz e ź n ic k i , le ­
ż ą c y  n a  s to le ,  s ta n ą ł w  p ro g u  d o  p o k o ­
ju  s w e j b a b k i i p ro s ił ją  b y  p rz y g o to ­
w a ła  m u  g o rą c e j h e rb a ty p o n ie w a ż  
je s t z a z ię b io n y .

G d y  s ta ru s z k a , u d a ją c  s ię  d o  k u c h ­
n i, p rz e c h o d z iła  o b o k  n ie g o , rz u c ił s ię  
n a  n ią  w b ija ją c  je j z  c a łą  s i lą  n ó ż  w  
p le c y . O d g ło s p a d a ją c e g o  c ia ła o b u ­
d z ił w u ja  D e la f ia t.

S k o ro  w y s z e d ł o n  n a  k o ry ta rz , n a ­
tk n ą ł s ię  n a  m o rd e rc ę . J e d n e m  u d e rz e ­
n ie m  D e la f ia t w b ił n ó ż  w  p ie rś  s ta rc a . 
P rz e k o n a w s z y  s ię , ż e  w u j je sz c z e  ż y je  
m o rd e rc a w ró c ił d o s w e g o p o k o ju i 
z d ją w sz y  z e  ś c ia n y  d u b e ltó w k ę , s trz e ­
l i ł d w u k ro tn ie w  g ło w ę s ta rc a  m a sa ­
k ru ją c n a s tę p n ie k o lb ą je g o  tw a rz  i 
c z a s z k ę . M o rd e rc a  u d a ł s ię n a s tę p n ie  
z z im n ą k rw ią  d o t r z e c ie g o p o k o ju .

Z  M A N D Ż U R II .

N a i lu s tra c ji n a s z e j w id z im y d o w ó d c ę a rm ji ja p o ń s k ie j , o p e ru ją c e j w  M a n ' 
d ż u r ji, g e n , M u ro  z k ilk u  o f ic e ra m i s w e g o  s z ta b u . ,

 

Bilans Banku Polskiego
Warszawa. P A T . B ila n s B a n k u  P o l­

s k ie g o z a p ie rw s z ą d e k a d ę lu te g o r . b . 
w y k a z u je z a p a s z ło ta  6 0 2 m ilj. 2 9 3  ty s . 
z ł . , t . j . o 1 m ilj. 8 0 6  ty s . z ł . w ię c e j , n iż  
w  p o p rz e d n ie j d e k a d z ie . P ie n ią d z e i 
n a le ż n o ś c i z a g ra n ic z n e , z a lic z o n e d o  
p o k ry c ia z w ię k s z y ły s ię o 3 9 2 ty s . z ł . 
d o s u m y  6 9  m ilj . 4 7 9  ty s . z ł . , n a to m ia s t  
n ie z a lic z o n e d o p o k ry c ia z m n ie jsz y ły  
s ię o  2  m ilj. 6 2 8  ty s . z ł . d o  s u m y  1 6  m ilj . 
4 7 0  ty s . z ł . P o r tfe l w e s k lo w y 'w y k a z u je  
s p a a e k  o 2 5 m ilj . 4 2 0 ty s . z ł . i w y n o s i 
6 4 1 m ilj. 8 5 1 ty s . z ł .; s ta n  p o ż y c z e k  z e ­
s ta w o w y c h z m a la ł o 1 m ilj, 2 9 ty s . z ł . 
d o  k w o ty  1 2 0  m ilj . 4 8 3  ty s . z ł . In n e  a k ­
ty w a w y n o sz ą  k w o tę 1 5 1 m ilj . 3 9 1 ty s . 
z ł , , w y k a z u ją c  w z ro s t o 1 5 m ilj. 7 0 ty s .

W cichej wiosce francuskiej rozegrała się 
straszna tragedja.

z ł , W  p a s y w a c h  p o z y c ja n a ty c h m ia s t  
p ła tn y c h z o b o w ią z a ń z w ię k s z y ła s ię o  
2  m ilj , 4 8 3 . ty s , z ł . (2 3 5 m ilj , 2 8  ty s , z ł ,) . 
O b ie g  b ile tó w  b a n k o w y c h  u le g ł z m n ie j­
s z e n iu  o 4 0  m ilj , 6 2 7  ty s . z ł . (1 .1 1 1 m ilj.  
5 3 5  ty s . z ł .)

S to su n e k p ro c e n to w y p o k ry c ia o -  
b ie g u b ile tó w  i n a ty c h m ia s t p ła tn y c h  
z o b o w ią z a ń B a n k u w y łą c z n ie z ło te m  
w y n o s i 4 4 ,7 3 (1 4 ,7 3 %  p o n a d p o k ry c ie  
s ta tu to w e ) , p o k ry c ie k ru s z c o w e -w a lu ­
to  w e 4 9 ,8 9 /% (9 ,8 9 % p o n a d p o k ry c ie  
s ta tu to w e ) , w re s z c ie p o k ry c ie z ło te m  
s a m e g o  ty lk o  o b ie g u  b ile tó w  b a m k o w y c h  
w y n o s i 5 4 ,1 9 % ,

S to p a d y s k o n to w a B a n k u 7 * 1 2 % ,  

lo m b a rd o w a  8 lz2 % >

I Z a trz y m a w sz y s ię c h w ilę , a b y n a b ra ć tc h u  i p o s łu - z w y m o w y p o z n a łe m , ż e je s t A m e ry k a n k ą  —  c o  to  m a  

' c h a ć , c o  s ię d z ie ję , p o c z ą łe m  b ie c z n o w u . : z n a c z y ć ? .. .
j W  te j c h w ili o tw o rz y ły  s ię n a g le d rz w i o d je d n e g o  ' 

■ z p o k o i i u k a z a ła s ię w  n ic h k o b ie ta , z a le d w ie w  o d - k o  

le g lo ś c i d z ie s ię c iu k ro k ó w .
B y ła m ło d a i b a rd z o  u ro d z iw a , w ło s y m ia ła b u jn e , 

c ie m n e , w ie ń c z ą c e je j g ło w ę w  p u k la c h . B y ła w  s tro ju

S k o ro w  tw a rz je j s p o jrz a łe m  p o z n a łe m  ją i o n a  

m n ie .
—  M o n ik a ! —  s z e p n ą łe m .
—  C z y  b y ć  m o ż e  —  D e sm o n d ?  z ± r _ _ _ _ _ _ _

W  te j c h w ili n a  k o ry ta rz u  d o ln y m  s ły c h a ć  b y ło  c h a - O a k e w o o d , m ó j d a w n y  i b a rd z o  d ro g i p rz y ja c ie l . Z ro z u -  
g ło s ó w  i o d g ło s s z y b k ic h  k ro k ó w . r - :—  - - i— . j 1 J •’ •

P o c z ę ła m ó w ić s w y m  d ź w ię c z n y m  g ło s e m . S łu c h a -  g ie lsk ie m u z n a le ź ć s ię w  ty m  c z a s ie w  B e r lin ie . A  m ó j  
e łe m  je j , m a ją c m y ś l z a ję tą te rn , c o s ię n a d o le d z ie je . 1 p rz y ja c ie l D e sm o n d  je s t n im . S p o tk a ła m  g o  n a  k o ry ta rz u  

b ł z a  e te  M ó w iła , ż e ją  m ó j w id o k  c ie s z y . L e d w ie ją ro z u m ia łe m , i tu ta j p rz y p ro w a d z iła m ; w ie m , ż e m i n ie o d m ó w is z
N ie z a trz y m y w a łe m  s ię a n i c h w ili , a b y p o m y ś le ć Z g ie łk z d o łu z d a w a ł s ię z b liż a ć d o  n a s ra p to w n ie . | p o m o c y . C z y  ta k  m o ja d ro g a ?

n a d  s w o ja s y tu a c ją i n a d  te rn , c o  c z y n ić .  ' P rz e rw a łe m  je j i rz e k łe m :  . . .1 D a m a  ty m c z a s e m  w ś liz g n ę ła s ię d o  łó ż k a i p rz y k ry -

G d y  u s ły sz a łe m  o k rz y k  z g ro z y , w  n a jw ię k s z y m  p o -  ! “  C z V  P a ,n i m o g ła b y ś m n ie  u k ry ć ?  T o  m ie js c e  je s t la  a z  p o d  n o s  k o łd rą . U n o sz ą c  n ie c o  g ło w ę , rz e k ła  w  to -

ś p ie c h u  rz u c iłe m  s ię d o  u c ie c z k i, b ie g n ą c k o ry ta rz e m  n a m n ie b a rd z o n ie b e z p ie c z n e . M u s z ę s tą d  o d d a lić s ię m e o s c h  y m : .

ś le p o B ie g łe m  k o ry ta rz e m  n a p ra w o , a p o te m , u jrz a w - s z y b k o .. . J e ż e li n ie m o z e s z m n ie u k ry ć , o d d a l s ię n a -  -  N a jp ie rw  m i p rz e d s ta w  te g o  p a n a , M o n ik o ,

s z y  m a łe  s c h o d y w io d ą c e  k u  g ó rz e , t r z e m a  s k o k a m i b y - , ty c h m ia s t . S ą  m i n a  p ię ta c h a  ja k  m n ie  z a s ta n ą  z  p a n ią ,!  J o d s ło n iła g ło w ę . W y ra z  n ie p rz y ja z n y  z tw a rz y  je j
łe m  n a g ó rn e m  p ię trz e . G d y m  s ta n ą ł , d o s ły s z a łe m  n a m o ż e to  z łe d la n ie j s ię s k o n c z y c M u s z ę u c ie k a c . J e z e h z n ik n ą ł

d o ln e m  g ło ś n y  k rz y k . P o te m  k to ś z a trz a s n ą ł d rz w i. S ły - P o m o c m i m e m o z e sz , m e ro b s o b ie m c z te g o  i s c h ro n  I -  N ie m o g ę p o w ie d z ie ć te g o z e m n ie tw o je p o s tę -  

c h a ć  b y ło  c z y je ś k ro k i. A  w k o ń c u  w s z y s tk o  u c ic h ło . , s ię d o p o k o ju . . , . . , . , . , P o d a n ie  z b u d o w a ło  -  m ó w iła , a le ju z m n ie j n ie c h ę tn ie .
Z n a la z łe m  s ię w  g ó rn y m  k o ry ta rz u , p o d o b n y m  d o , D a ra a b e z w y p o w ie d z e n ia s ło w a z w ró c iła , s ię k u —  .N ie  m o g ę s ię d o m y ś lić , c o tu ta j te n  o f ic e r a r fg ie ls k i  

te g o , s k ą d  p rz y b ie g łe m . C h o c ia ż b y łe m  w z b u rz o n y , z ro ­
b iła n a m n ie w ra ż e n ie ró ż n ic a p o m ię d z y ty m  k o ry ta -  ■ . . . * , . , . . .  . , - ■ .
rz e m  s ła b o o ś w ie tlo n y m  a w e s ty b u le m , p e łn y m  u n ifo r- > B y ła  to  w ie lk a  e le g a n c k o  u rz ą d z o n a  s y p ia ln ia  z  m ię k - |

m o w a n y c h s łu g z e ś w ia te ł a la jo u r .  J  k im  k o b ie rc e m  n a p o d ło d z e i z je d w a b n e m i f ira n k a m i d z ie w c z y n y , s to ją c e j o b o k  m n ie .

W id o c z n ie n a d o le  ja s n o  o ś w ie tlo n e  h o te le  m ia ły  b y ć  (w  o k n a c h . . . . . .
re k la m ą d la R z e s z y n ie m ie c k ie j i ś w ia d e c tw e m  je j z a -  ’ , Ś w ia tło  b y ło  s t łu m io n e  i w s z ę d z ie  p e łn o  z ie le m  i k w ia -  

m o ż n o ś c i i d o b ro b y tu . C z y ta łe m  to  w  d z ie n n ik a c h  ro t- to w - . . .
te rd a m s k ic h  1 ^0 2 ^ u  s ie d z ia ła s ta r s z a  d a m a , n ie c o  z a z y ła w

N ie  m ia łe m  d o ty c h c z a s ż a d n e g o  p la n u , ty lk o  je d y n e z o w e m  jy d w a b n e m  k im o n o .

ż y c z e n ie , a b y  b y ć ja k n a jb a rd z ie j o d d a lo n y o d  te j b e s tji i M o n ik a z a m k n ę ła z a s o b ą c ic h o  d rz w i.

W  lu d z k ie j p o s ta c i , 1 —  N a  B o g a , M o n ik o ! —  k rz y k n ę ła p rz e ra ż o n a

k s ią ż e c z e k z lo tn ic z e m i p rz e p u s tk a m i  
g ra n ic z n e m i. P o z a te m  D z , U , M in , S k a r  
b u  z a w ie ra s z e re g  o k ó ln ik ó w  M in is te r­
s tw a  S k a rb u , w y k ła d n ię  u s ta w y  o  o p ła ­
ta c h s te m p lo w y c h o ra z o k ó ln ik i z e w ­
n ę trz n e D y re k c ji P a ń s tw o w e g o M o n o ­
p o lu  S p iry tu so w e g o ,

DZIENNIK URZĘDOWY MINI­
STERSTWA SKARBU

Warszawa. P A T , U k a z a ł s ię w  d ru ­
k u D z ie n n ik U rz ę d o w y M in is te r s tw a  
S k a rb u  N r. 4 z d n . 1 0 lu te g o 1 9 3 2 r , ,  
z a w ie ra ją c y s z e re g ro z p o rz ą d z e ń R a d y  
M in is tró w , d o ty c z ą c y c h z m ia n te ry to r ­
ia ln y c h  k ilk u  p o w ia tó w , ro z p o rz ą d z e n ie  
m in is tra S p ra w  W e w n ę trz n y c h o ty m -  

!c z a so w e m  u re g u lo w a n iu f in a n só w  k o ­
m u n a ln y c h , m in is tra  S k a rb u , P rz e m y s łu  
i H a n d lu o ra z R o ln ic tw a w  s p ra w ie  
z w ro tu  c e ł p rz y  w y w o z ie  b e k o n ó w  i s z y  
n e k , ro z p o rz ą d z e n ia m in is tra S k a rb u , 
d o ty c z ą c e s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h u rz ę ­
d ó w  s k a rb o w y c h , o u p ra w ie ty to n iu , o  
d a ls z e m  w y k o n a iu u s ta w y  o M o n o p o lu  
Z a p a łc z a n y m , o u z u p e łn ie n iu ta b e li to ­
w a ro w e j, w re sz c ie  w  s p ra w ie z w o ln ie ­
n ia o d o s o b n e g o  z a b e z p ie c z e n ia c e ln e ­
g o s ta tk ó w  p o w ie trz n y c h , w p ro w a d z o ­
n y c h n a p o d s ta w ie m ię d z y n a ro d o w y c h  

 

WSKAZÓWKI ASTROLOGICZNE.
1 7 lu ty . D z ie ń , k tó ry  p o b u d z a p rz e d s ię b io r ­

c z o ś ć i s p rę ż y s to ś ć . D o d a tn i d la z a ła tw ia n ia  
s p ra w  z w ła d z a m i p rz e ło ż o n e m i —  w o g ó le z  
o s o b a m i a m b itn y m i. D o d a tn i d la h a n d lu , l ite ­
ra tu ry , p o d ró ż y , z a k u p u , z m ia n , w ę d ró w e k i 
to w a rz y s k o ś c i . S trz e c s ię ro z rz u tn o ś c i , z w ła s z ­
c z a w g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h .

1 8 , lu ty . D z ie ń  —  p e łe n  u je m n y c h  w p ły w ó w ,  
p o w o d u je d y s h a rm o n ję , n ie z a d o w o le n ie i n a ­
s tro je w o jo w n ic z e . K ry ty c z n y d z ie ń  d la s p ra w  
m iło s n y c h i fa m ili jn y c h , h a n d lu i p o li ty k i . U -  
n ik a ć n ie p o ro z u m ie ń , p o d ró ż y i n o w y c h p o ­
łą c z e ń . K a ta s tro fy n a m o rz u . N ie ro z p o c z y ­
n a ć k u ra c ji c h o ró b ż o łą d k o w y c h i p łu c n y c h . 
—  D o d a tn i d la f in a n s e rj i.

Paryż. (P a t.) T a je m n ic a s tra sz n e j 
w  s w e m  o k ru c ie ń s tw ie  z b ro d n i, d o k o ­
n a n e j n a 6 o s o b a c h w  m a łe j w io s c e  
S e rv e s z o s ta ła d z iś w y ja ś n io n a .

M o rd e rc a je s t 5 0 le tn i P io tr D e ­
la f ia t , k tó ry  w  o k ru tn y  s p o s ó b  z a m o r  
d o w a ł s w ą  m a tk ę , ż o n ę  b a b k ę , d w o je  
d z ie c i i w u ja .

W  c h w ili, k ie d y c a ła w io sk a  w  
s ta n ie o g ro m n e g o p o d n ie c e n ia z b ie ­
g ła s ię n a  m ie js c e z b ro d n i n a d je c h a ł  
k o n n o  i D e la f ia t . T w ie rd z ił o n , ż e  o d  

k ilk u  d n i p rz e b y w a ł w  o k o lic y  u  s w e  
g o  p rz y ja c ie la . D e la f ia t w y d a w a ł s ię  
w y p a d k ie m  ta k  p rz y g n ę b io n y , iż  p o ­
d e jrz e n ia , s k ie ro w a n e  p rz e c iw k o  n ie ­
m u  p rz e z ż a n d a rm e r ję , w y w o ła ły  o -  
b u rz e n ie  lu d n o ś c i.

D z is ia j o  g o d z . 7 -e j ra n o , p o  d łu ż ­
s z y m  p rz e s łu c h iw a n iu  d e  la  F ia t p rz y  
z n a ł s ię d o  w in y . D e la f ia t w ró c iw s z y  
w  p o n ie d z ia łe k  p ó ź n y m  w ie c z o re m  d o  
d o m u , rz u c ił s ię  z  s ie k ie rą  n a  s w ą  ż o ­
n ę n ic  n ie p rz e c z u w a ją c ą  i z a d a ł je j  

W . W IL IA M .
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32)
K ie d y m  w c h o d z ił n a  1

s k o t u p a d a ją c e g o c ię ż a ru c ia ła . W  te j c h w ili z d a w a ło  

m i s ię , ż e k to ś w  ła z ie n c e o d k rę c ił ś w ia tło  e le k try c z n e . 
Z a ra z  p o te m  s ły s z a łe m , ż e  k to ś o tw ie ra  d rz w i i z  p o k o ­

ju , z k tó re g o  w y s z e d łe m , o d e z w a ł s ię o k rz y k z g ro z y .
K o ry ta rz  b y ł o ś w ie tlo n y s ła b o  i p u s ty . Z d a w a ło  s ię , 

ż e  tu ta j n ik t n ie  m ie s z k a ł . N a  k o ry ta rz u  p rz e d e  d rz w ia m i 0 5  
n ie  b y ło  w y s ta w io n e g o  o b u w ia , ja k  to  b y w a  v / h o te la c h , 

p rz y c z e m  c a ły  s z e re g  d rz w i b y ł o tw a rty . W id o c z n ie n ie

—  A n i s ło w a , p ro s z ę  c ię , M a ry , z a c z e k a j , a ż  c i w s z y s t-  
p o w ie m ...

—  N a B o g a , c ó ż to M o n ik o ?

—  M a ry , z a ra z p o w ie m  c i w s z y s tk o .. .

—  A le ż p o w ie d z d z ie c k o .. . m ę ż c z y z n a p ó ź n ą n o c ą  
m e j s y p ia ln i? .. .

—  Z a c z e k a j, p o z w ó l m i m ó w ić .. .

P rz e ra ż e n ie s ta rs z e j d a m y , s ie d z ą c e j n a łó ż k u d z ia ­
ła ło  n a m n ie m im o g ro z y s y tu a c ji ro z śm ie s z a ją c o .

—  P o s łu c h a j , c o  c i p o w ie m . T e n  p a n , to  D e s m o n d

m ie sz , ż e  n ie  b a rd z o  z d ro w o  m ło d e m u  p o ru c z n ik o w i a n -

angielskiego D. Królikowski. 

(C ią g  d a lsz y .)
k o ry ta rz , m ia łe m  w  u s z a c h  ło - w ie c z o ro w y m  c a ła w  b ie li , . . ; W
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io d ą c e k u  g ó rz e , t r z e m a  s k o k a m i b y - . ty c h m ia s t S ą  m i n a  p ię ta c h  a ja k  m n ie  z a s ta n ą  z p a n ią .
ł i i i pima ł-/^ rrl/a ri I z'J ciA c Ir r»'z xrr* A/liic’TO lim z»L- r* T za -> c* li

ic m  n a E u rn c in p ic u z -c . v ju y n i  jz -a .v .. . . .< 1 ' f .  .  - . - . . . -  . - z

d o ln e m  g ło ś n y  k rz y k . P o te m  k to ś z a trz a s n ą ł d rz w i. S ly - P o m o c n 'c ra o z e s z > n ie  ro b  s o b ie n 'c z tc 8 ° 1 ^ h ro n  I 

■ ' ' t i . A  w k o ń c u  w s z y s tk o u J v ld o . .* >  P o k ? 1 u ' . . . .  

g ó rn y m  k o ry ta rz u , p o d o b n y m  d o . , , - -  . , . . . . . . - . . ' ' . . ' . — ° - ;—
-  ’ p o k o jo w i, z k to re g o p rz e d c h w ilą w y s z ła i d a ła z n a k , o  d ru g ie j g o d z in ie  w  n o c y  ro b i w  m y m  s y p ia ln y m  p o k o -

1 a b y m  s z e d ł z a n ią .  I ju  i z a c o  je s t ś c ig a n y  p rz e z  N ie m c ó w .  1

P rz y te m  p rz y ja ź n ie u ś m ie c h n ę ła s ię d o u ro c z e j  

—  A c h M a ry , ty ś k o c h a n a , w ie d z ia ła m , ż e m i p o ­
m o ż e sz . A n g ie ls k i p o ru c z n ik w  N ie m c z e c h , c z y to n ie  
b a je c z n e ?

r0 ‘ । Z w ró c iła s ię k u m n ie z z a p y ta n ie m :

! —  C z e g ó ż , d ro g i p a n ie D e sm o n d e , ż y c z y s z s o b ie ?
C z e m  m o g ła b y m  c i s ię p rz y s łu ż y ć ?

—  i (C ią g d a ls z y n a s tą p i .) ’
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Polieja nie ma prawa śledzić prywatnego 
życia dwojga ludzi

Jeszcze inni przeprowadzali formal­
ną ankietę wśród sąsiadów.

Pani Erna znosiła to cierpliwie, aż 
do chwili, kiedy się doweidziała, że tych 
ludzi nasyła miejscowa policja.

Pewnego dnia otrzymał dyrektor 
niezwykły papier, Brzmiał on tak:

„W interesie spokoju publicznego, 
porządku i moralności, uprasza się dyr, 
M, o natychmiastowe wyprowadzenie 
się z zajmowanego mieszkania",

■Policja nie była w stanie zmusić dy­
rektora do wyprowadzenia się, gdyż nie 
była w stanie dowieść przestępstw 
przeciwko moralności, ale tu wyczerpa­
ła się już cierpliwość wdowy,

Interesy jej w sklepie zaczęły cier­
pieć z powodu tych indagacyj, a poza- 
tem, nie miała chwili spokojnego życia.

Wobec tego wytoczyła ona proces 
policji o odszkodowanie.

Ten niezwykły proces odbył się wła­
śnie w Duesseldorfie.

Sędzia okazał się człowiekiem po­
stępowym, gdyż wyrok jego skazywał 
policję miasteczka na zapłacenie od­
szkodowania, a umotywowanie wyroku 
brzmiało:

„Policja nie ma prawa mieszać się 
w prywatne stosunki dwojga ludzi.

Policja miasteczkowa sama przyczy­
niał się do zakłócenia spokoju przez 
śledzenie prywatnych spraw obywateli 
i podtrzymywanie plotek,,,"

W pewnem nadreńskiem miasteczku 
niemieckiem wrzało od' dawna,

(J’rzy kawie" kumoszki szeptały so­
bie zrazu na uszko, potem coraz gło­

śniej :
— Ten dyrektor M. i pani Erna, pa­

ni wie?
— Moja pani, moja pani... — czy to 

pewne?
— Ależ pewne; pocóżby razem mie­

szkali?
— No może to tylko trudności mie­

szkaniowe?

— Ale,., śmiej się pani z tego!
Coraz więcej osób wpadało przez 

zwykłą ciekawość do olbrzymiego, naj­
większego w mieście sklepu kolonjal- 

nego na głównej ulicy.

Bo przecież w tym właśnie sklepie 
przebywali główni bohaterowie mało­

miasteczkowej plotki.

Właścicielką sklepu była zamożna 
wdowa, pani Ema W., a kierownikiem 
przedsiębiorstwa był od 11-tu lat dy­
rektor M, Otóż oni to właśnie byli so­
lą w oku miasteczka, zwłaszcza, że od 
kilku lat dyrektor zamieszkał w domu 

wdowy.

Zaczęto im deptać po piętach. Ja­
cyś ludzie stali wieczorem na chodniku, 
naprzeciw domu i patrzyli, w jakich ok­

nach pali się światło.
Inni znowu wypytywali dozorczynię, 

czy wdowa i dyrektor razem wracają 

do domu.

CZWARTEK 18. 2. 32. r.
11,45 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

12,15 Odczyt III „Organizacja Gospodarstw 
folwarcznych wobec dzisiejszych warunków** 
12,35 XVII koncert z Filh. Warsz. 14,45 Płyty 
gramofonowe. 15,25 „Wśród książek**. 15,45 
Komunikat Centr. Biura Hydr, dla żeglugi 
i rybaków. 15.50 Program dla dzieci. 16,20 
„Lekcja języka francuskiego (kurs średni). 
16,40 Płyty gramofonowe. 17,10 „Jak długo 
żyją zwierzęta**. 17,35 Koncert popołudnio­
wy. 19,15 Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30 
Wiadomości sportowe. 19,35 Płyty gramofo­
nowe. 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 
Feljeton p. t. „Polska rodzina Szwejka**. 20,15 
Muzyka lekka. 21.25 Słuchowisko z Wilna: 
„Dies irae“. 22,10 Płyty gramofonowe. 22,20 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowe- 
go. 22,30 Muzyka taneczna.

PIĄTEK 19. 2. 52 r.
11,45 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

12,10 Płyty gramofonowe. 14,45 Płyta gramo­
fonowe. 15,25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli 
15,45 Giełda pieniężna. 15.50 Transm. ze Lwo­
wa audycji dla chorych. 16,20 „Kondotjer 
włoski z XV w. — Francesco Carmagnola**. 
16,40 Płyty gramofonowe. 16.55 Lekcja języ­
ka angielskiego (Linguaphone). 17,10 Odczyt. 
17,35 Koncert popołudniowy ork. dętej. Zwią­
zku Muzyków* Rz. P. 19,15 Przegląd rolniczy 
prasy zagranicznej. 19,30 Wiadomości spor­
towe. 19,35 Płyty gramofonowe. 19,45 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20,00 Pogadanka muzycz­
ną. 20,15 Koncert symfoniczny z Filh. Warsz. 
22,40 Dodatek do Prasowego Dziennika Ra- 
djowego. 22,50 Muzyka taneczna.

ZASTRZELENIE BANDYTY.

Bydgoszcz. (Pat.) 15. II. W dniu 
wczorajszym policja aresztowała w 
Małym Kacku pewnego osobnika po­
dejrzanego o dokonanie napadu ra­
bunkowego na kasę tramwajów miej­
skich w Gdańsku.

Aresztowany, który podał się po-
czątkowo za Piotrowskiego, w chwili skich w Gdańsku.

Łuty dobiega końca!
TYLKO DO CZWARTKU

przyjmują poczty przedpłatę

1932

LUTY

25 
CZWARTEK 

Anastazji 
® W. g. 6 m. 59 Z. g. 5 m. 29 

© W. g. 17 m. 12 Z. g. 8 m. 08

♦
Wobec tego prosimy naszych 
Szan. Prenumeratorów o łask, 
natychmiast, odnowienie pren. 

na miesiąc MARZEC

odprowadzania go na posterunek po­
licji, zdołał wyrwać się z rąk konwo­
jentów i począł uciekać. Gdy po trzy- 
krotnem wezwaniu do zatrzymania 
się aresztowany uciekał w dalszym 
ciągu, jeden z policjantów strzelił, 
raniąc go w głowę. Rannego przewie­
ziono do szpitala. Okazało się, iż rze­
komy Piotrowski jest znanym i po­
szukiwanym przez policję polską i 
gdańską — bandytą Kosem, który rze­
czywiście brał udział w napadzie ra­
bunkowym na kasę tramwajów miej-

Mowy zamach na kulturalne prawa
Polaków w Niemezech

Sprawa Dunikowskiego

W związku z pobiciem Polaków w 
JedWabnie oraz w związku z szeregiem 
innych wypadków czynnego występo­
wania pewnych elementów niemieckich 
przeciwko pracownikom Polskiego To­
warzystwa Szkolnego, działającym na 
terenie Warmji i Mazur, przedstawi­
ciele partyj niemieckich, wchodzący do 1 
t. zw. komisji politycznej wschoctnio- 
pruskiego Heimatdienstu w Olsztynie 
(Deutschnationale Volkspartei, Deu­
tsche Volkspartei, Zentrum, Deutsche 
Staatspartei, Sozialdemokratische (Par­
te! Deutschlands) wraz z olsztyńskim 
Heimatdienstem wydali odezwę, w któ­
rej czytamy m. in, co następuje: „Lud­
ność dawnych terenów plebiscytowych 
Prus Wschodnich wyraża nadzieję, że 
kompetentne czynniki stosować będą 
lojalnie i z daleko idącą ustępliwością 
ustawy, stworzone dla rozwoju polskich 
potrzeb kulturalnych, jakkolwiek na za­
sadzie doświadczenia stwierdzić trzeba, 
że władze polskie mimo tego nie u- 
względniają zagwarantowanej przez 
czynniki międzynarodowe ochrony 
mniejszości niemieckiej i krzywdzą ją 
w dalszym ciągu, Z drugiej jednak stro­
jny ludność Mazur i Warmji żąda od 
władz, by wystąpiły one szybko i zde­
cydowanie przeciwko nadużywaniu pru­
skiego rozporządzenia o polskiem szkol­
nictwie mniejszościowem przez kierow­
nicze czynniki mniejszości polskiej, —- 
Nadużycia te widzimy w zakładaniu i 
utrzymywaniu szkół karłowatych, zu­
pełnie zbędnych oraz w sztucznem two­
rzeniu drogą nacisku szkół w takich 
miejscowościach, w których niema wo- 
góle Polaków i gdzie tego rodzaju za­
mierzenia ludność musi uważać za naru­
szenie spokoju i porządku i za prowo­

kację",
„Gazeta Olsztyńska" taki daje do> 

powyższego komentarz:
„Bezpodstawność tych zarzutów jest 

oczywista".
Rozporządzenie o szkolnictwie mniej­

szościowem pruskiem nie ogranicza ilo­
ści dzieci w szkołach prywatnych, —  
I słusznie. Wszak rząd nie dopłaca do 
nich ani feniga, o ile nie liczą one pe­
wnej ilości dzieci. Zakładając zatem 
choćby najmniejsze szkoły, działamy w 
zupełnej zgodzie z prawem,

O nacisku z naszej strony może mó­
wić tylko ktoś, nie liczący się nawet z 
pozorami prawdy. Wszak wiadomo ka­

żdemu, a najlepiej podpisanym pod o- 
dezwą organizacjom, iż nie posiadamy 
najmniejszej możliwości wywierania 
presji poza odwoływaniem się do uczuć 
narodowych ludności polskiej. Siła fi­
zyczna i gospodarcza jest całkowicie 
po stronie niemieckiej. Strona ta nie 
zaniedbuje żadnej okazji, wywiera na­
cisk fizyczny i gospodarczy stale i 
wszelkiemi środkami, — Stanu tego, 
stwierdzonego wielokrotnie i znanego 
opinji publicznej świata kulturalnego, 
nie zdołają zaciemnić żadne, najbardziej 
pomysłowe odezwy organizacyj nie­
mieckich.

Również zakładanie szkół na Mazo­
wszu jest naszem dobrem prawem, z 
którego nie zamierzamy zrezygnować. 

Ludność polsku na Mazowszu chce mieć Buenos Aires. (Pat) Korespondent 
polskie szkoły i będzie je miała. Odbę- g<) w Buenos Ah.es ^ienni.
dzie się to w całkowitej zgodzie z obo-jka La prensa.. dMosi z porto A]eg 
wiązujące® prawem, które pozostawia b ż e a r e s z t ()w a J10 t n a  ż 'd .a . 
zainteresowanym zupełną swobodę o- ■ * - - - - -
kreślania swej narodowości.

Zarzuty, sformułowane w odezwie 
organizacyj niemieckich, są niezręczną 
próbą zaciemnienia rzeczywistości i u- 
sprawiedliwienia brutalnego teroru, któ­
rego jaskrawe przykłady wydarzyły się 
w Dębowcu i Jedwabnie. Stwierdzamy 
tu i przygważdźamy niedający się skwa- 
lifikować moralnie fakt publicznej po­
chwały i usprawiedliwienia w omawia­
nej odezwie teroru w tych miejscowo­
ściach, Ta pochwała jest oczywistym 
dowodem, iż zapewnienia poszanowania 
naszych praw są pustym frazesem, obli­
czonym na zamydlenie oczu zagranicy",

(ZAP.)

Kącik radjowy
ŚRODA 1?. 2. 32 r.

11,45 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12,10 Płyty gramofonowe. 14,45 Płyty gramo­
fonowe. 15,25 „Skrzynka pocztowa*1 15,45 Gieł 
da pieniężna. 15,50 Płyty gramofonowe. 16,20 
Odczyt. 16,40 Płyty gramofonowe. 16,55 Lek­
cja języka angielskiego (Lingauphone) 17,10 
„Alchemja XX wieku *. 17,35 Koncert popo­
łudniowy w wyk. ork. R. P. 19,15 Komunikat 
Rolniczy Ministerstwa Rolnictwa. 19,30 Wia­
domości sportowe. 19,35 Płyty gramofonowe. 
19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 Fel- 
jeton muzyczny ze Lwowa. 20.15 Ukraińskie 
pieśni ludowe. 21,00 Kwadrans literacki. 21,15 
Utwory skrzypcowe odegra Robert Soetens. 
22,30 Dodatek do Prasowego Dziennika Ra- 
djowego. 22,45 „Respect for treaties and the 
covenant**. 23,00 Muzyka taneczna.

Paryż. (Pat.) Dunikowski skierował 
do sędziego śledczego Ordonnau, za po­
średnictwem swoich obrońców, List z 
prośbą o wypuszczenie go prowizorycz­
nie na wolność. Jako motyw podaje, iż 
od czasu pozostawaniu w więzieniu, tj. 
od 26 listopada ubiegłego roku, stan je­
go zdrowia uległ znacznemu pogorsze­
niu. Dunikowski zaznacza, iż gotów jest 
złożyć kaucję w formie posiadanej willi 
w Monte Carlo oraz oddać do dyspo­
zycji sędziego śledczego paszporty swój 
i żony, ażeby dowieść, że niema zamiaru 
uciec z Francji. Dalej oskarżony za­
znacza, że będąc na wolności będzie 
mógł szybciej i skuteczniej pracować 

B książę rosyjski szpiegom

z Porto Alegre,

nie władz policyjnych z Rio de Janeiro 
byłegoksięcia rosyjskiego, Ryszarda von 
Dussen Lieven, byłego ambasadora ro­
syjskiego w Londynie i w Paryżu, prze­
bywającego obecnie w Porto Alegre,

W rocinieę prsyłąezenia Ponorza
Toruń. (Pat.) W związku z 650-let- 

nią rocznicą zespolenia Pomorza z Pol­
ską, przekazanego aktem donacyjnym 
dnia 15 lutego 1282 r, przez ostatniego 
księcia pomorskiego Mściwoja II przed­
stawicielowi Piastów — Przemysławo­
wi II, odbyło się w dniu dzisiejszym w 
kościele św, Jana w Toruniu nabożeń­
stwo dziękczynne, celebrowane przez 
ks, prałata Wyszyńskiego, Na nabożeń­
stwie byli obecni przedstawiciele władz 
z p, wicewojewodą Seydlitzem i repre- 
zentantem dowódcy O, K. 8 płk Dzwon- 
kowskim na czele. Ponadto w nabożeń­
stwie wzięły udział delegacje stowa-

KATASTROFA NA LODZIE.

Amsterdam. (Pat.) W Haalderen 
9 osób wpadło do wody z powdou zała­
mania się lodu. 4 z pośród nich utonę­
ły, w tern 3 młode dziewczęta.

ZWOŁANIE REICHSTAGU.

Berlin. (Pat.) Reichstag zwołany zo- 
sał na dzień 23 lutego.

nad zmontowaniem maszyny. Sędzia 
Ordonnau nie wydał jeszcze decyzji w 
tej sprawie.

Paryż, (Pat.) Według informacyj 
prasy, Dunikowski miał podpisać roz­
paczliwy list do bankiera Gordona Ligh- 
ta w Londynie, jednego ze^woich (fad- 
miratorów", prosząc go o przybycie do 
Paryża o odwiedzenie go w więzieąŁ, 
w celu wytłomaczeniu mu przebiegu ca­
łego wypadku. Sprawa ta, którą Duni­
kowski chciał zachować w tajemnicy, 
stała się głośną w Paryżu wskutek nie­
dyskrecji jednego z obrońców Dunikow­
skiego, Gordon Light wyjechał z Pary­
ża nie odwiedziwszy Dunikowskiego.

gdzie pracował jako urzędńik w przed­
siębiorstwie przemysłu mięsnego „Ar­
mour".

Aresztowanie nastąpiło pod zarzu­
tem, że były książę jest tajnym agen­
tem sowieckim. Aresztowany został 
przewieziony pod silną strażą do Rio de \ 
Janeiro i oddany w ręce władz sądowo 
śledczych.

rzyszeń ze sztandarami. Kościół wypeł­
niły rzesze wiernych.

Z okazji tej wiekopomnej rocznicy 
,J)zień Pomorski" wydał specjalny 40- 
stronicowy numer, który zawiera m, in. 
artykuł p. wojewody Kirtiklisa, wywiad 
dowódcy O, K, 8 gen. Pasławskiego, o- 
raz cały szereg wybitnych prac pióra 
znawców życia gospodarczego polskie­
go. Numer ten poświęcony jest specjal­
nie propagandzie Pomorza i portu w 
Gdyni.

—ooo—

ZA ZAMACH NA GUBERNATORA.

Kalkutta. (Pat.) Studentka, która 

w dniu 6 lutego dokonała zamachu na 

gubernatora Stanleya Jacksona została 

skazana na 9 lat ciężkiego więzienia.

—ooo—
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Z całej Polski
—  Toruń. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA( W y r o k  w  s p r a w ie  n a d ­

u ż y ć ) . W  p r o c e s ie  o  n a d u ż y c ia  w  M ie j  
s k ie j K a s ie  C h o r y c h  w  T o r u n iu , p r z e ­
k r a c z a ją c e  s u m ę  1 0 0 .0 0 0  z ł . , s ą d  o k r ę ­
g o w y  p o  d w u d n io w y c h  n a r a d a c h  w y ­
d a ł w y r o k , k tó r e g o  m o c ą  s k a z a n i z o ­

s ta l i : 2  in k a s e n c i a  m ia n o w ic ie : S ia t ­
k o w s k i  i M o s iń s k i n a  2  l a ta  w  i ę z ie n ia ,  
B e r g e r n a  8  m ie s ię c y , z a ś t r z e j in n i  
n a  k a r ę  3  d o  6  m ie s ię c y  w  i e z ie n ia . O -  
s ta tn im  t r z e m  s ą d  z a w ie s i ł w y k o n a n ie  
w y r o k u  n a  d w a  l a ta , d w ó c h  o s k a r ż o -  
n y c h  s ą d  u n ie w in n i ł .

—  Sępólno. ( T a je m n ic z a ś m ie r ć ) .  
D n ia  1 3 . b m . z m a r ł w  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  w  s z p i ta lu  p o w ia to w y m  w  W ię c ­
b o r k u  p . E r w in  W iś n ie w s k i s e k r e ta r z  
s ą d u  g r o d z k ie g o  w  S ę p ó ln ie . P r z y c z y ­
n a  z g o n u  n a r a z ie  o k r y ta  j e s t j e s z c z e  
t a je m n ic ą , m ó w i s ię  o g ó ln ie  o  z a t ru ­
c iu . W  k a ż d y m  r a z ie  j e s t  s p r a w a  p o ­
d e j r z a n ą , b o w ie m  d e n a ta z n a le z io n o  
d z ie ń  p o p r z e d n io  b e z p r z y to m n e g o  w  
łó ż k u  i m in io  z a b ie g ó w  l e k a r s k ic h  n ie  
z d o ła n o  g o  o c u c ić .

—  Sępólno. ( Z  m iło ś c i d o  ż o n y  z  
k tó r ą  n ie  ż y je  u g r y z ł j e j n o s ) . W  u b .  
ty g o d n iu  j e d e n  z tu t . h a n d la r z y  j a j  
u g r y z ł —  n ie w ia d o m o  c z y  z m iło ś c i  
lu b  n ie  —  s w re j ż o n ie  z  k tó r ą  n ie  ż y ­
j e  w s p ó ln ie , a  k tó r a  z a m ie s z k u je u  
s w y c h  r o d z ic ó w  w  K lo n j i , w r l e s ie  k o ­
ło  W ło ś c ib o rz a  n o s .

—  Bzow a, p o w \ ś w ie c k i . ( S z r a p n e l 
w  r ę k u  c h ło p c a ) . 1 1 - le tn i K u z ie m s k i ,  
z n a la z ł s z y  w  d o m u  r o d z ic ó w  o d ła m e k  
s z ra p n e la , w y s z e d ł z a  s to d o łę i t a m  
u d e r z y ł  w  n ie g o  m ło tk ie m . N a r a z  n a ­
s tą p i ł w y b u c h ł , k tó r y  o d e r w a ł c h ło p ­
c u r ę k ę , p o r a ż a ją c r ó w n ie ż c a łą  
tw a rz  i p ie r s i .

—  Tuchola. ( P o n ió s ł ś m ie r ć ) . P o d ­
c z a s  p r a c y  w  j e d n y m  z  t a r ta k ó w  z o ­
s ta ł p o r w a n y  p r z e z  p a s  t r a n s m is y jn y  
2 8 - le tn i r o b o tn ik  H u g o n  B e tk e , p o n o ­
s z ą c  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

—  K artuzy. ( J e z io r a  p o z a m a r z a ły ) . 
N a  s k u te k  o s ta tn ic h  m r o z ó w , n a  K a ­
s z u b a c h  z a m a r z ły  n a jw ię k s z e  j e z io r a .  

f r u b o ś ć  lo d u  n a  j e z io r z e  Ż a r n o w u e c -  
e m  w y n o s i  1 6  c m . —  n a  j e z io r z e  R a -  
iń s k ie m  i O s t r z y c k ie m  1 8  c m .

—  Bydgoszcz. ( P ie s z a b ił p a n a ) .  
W ie ś  J a c e w o  w  p o w . in o w r o c ła w s k im  
b y ła  w c z o r a j w id o w n ią  n ie z w T y k łe g o  
w y p a d k u ś m ie r c i , s p o w o d o w a n e g o  
p r z e z  p s a . Z a m ie s z k a ły  w  t e jż e w s i  
r o ln ik  S ta n is ła w  F iu ta k  w y b ie r a ł s ię  
o s ta tn ie j n ie d z ie l i n a p o lo w a n ie  i  
p r z e d  w y jś c ie m  z  d o m u , t r z y m a ją c  w  
r ę c e  n a ła d o w a n ą  f u z ję , o p r a ł  j ą  o  z ie ­
m ię . W  t e j s a m e j c h w i li p ie s  m y ś liw ­
s k i , c ie s z ą c  s ię , i ż  id z ie  z e  s w y m  p a ­

n e m  n a  p o lo w a n ie , s k o c z y ł n a  f u z ję ,— -- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - a- r - - - - - - - - - - - - - - - -  -
i m im o w o ln ie  p o c ią g n ą ł ł a p ą  z a  c y n - iw c a łe  o c h o ty . Z a m ia s t d o  m ie s z k a n ia  
g ie l . P a d ł s t r z a ł , k tó r y  u g o d z i ł F iu ta -  ’ m ^ ż a  s w e j „ m o c o d a w c z y m " , u d a l i s ię  
k a w  p r a w ą s z c z ę k ę , p r z e b i ja ją c ' d ?  p o l ic j i i t a m  p o w ie d z ie l i o  w s z y s i -

”  ‘ ‘ k ie m . W  r e z u l ta c ie  m ś c iw a  p . M a r ja
s t r a c i ła  6 0  z ło ty c h  i b ę d z ie  m ia ła  w  
d o d a tk u  j e s z c z e  d u ż y  k ło p o t .

—  S t r y j . ( S a m o b ó js tw o  w  o c z a c h  
d z ie c i ) . W  S t r y h a ń c a c h , p o w . s t r y j -  
s k ie g o  p r z e d  k i lk u  l a ty  o ż e n i ł s ię I -  
w a n  K o ś c ió w  z A n n ą  S te b ły k . M a ł ­
ż e ń s tw o  to  b y ło  n a s tę p s tw e m  p r z y ­
w ią z a n ia  w z a je m n e g o . T o te ż o b o je  
ż y l i w  n a j le p s z e j z g o d z ie . Z  m a łż e ń ­
s tw a  t e g o  u r o d z i ło  s ię  c z w o r o  d z ie c i .  
—  P r z e d  k i lk u  m ie s ią c a m i A n n a  c ię ż ­
k o  z a c h o r o w a ła . M ą ż j e j w y p r z e d a ł  
s ię  z e  w s z y s tk ie g o ,  b y le  r a to w a ć  c h o ­
r ą  ż o n ę . N ie s te ty , w s z e lk ie u s i ło w a ­
n ia  l e k a r z y  b y ły  d a r e m n e . —  P o  d łu ż ­
s z y c h  m ę c z a r n ia c h  p r z e n io s ła s ię  d o  
w ie c z n o ś c i . O d  t e g o  c z a s u  ż y c ie  s t r a ­
c i ło  d la  w d o w c a  w s z e lk i u r o k . C a łe -  
m i d n ia m i c h o d z i ł z a d u m a n y . M ó w ił  
ż e  t e g o  c io s u  n ie  p r z e ż y je .  L u d z ie  m y -  
ś le l i , ż e  c z a s  z a g o i r a n ę . P r z e d  k i lk u  
d n ia m i w y o s tr z y ł s o b ie n ó ż . P o ło ż y ł  
s ię  d o  łó ż k a , p r z y k r y ł k o łd r ą . P o le c i ł  
4 - le tn ie m u  d z ie c k u , b y  m u  n ó ż  p o d a ­
ło . N a s tę p n ie  w  o c z a c h d z ie c i w b ił  
s o b ie  n ó ż  p o d  s e r c e , w y c ią g n ą ł z  p o ­
w r o te m  i s k r w a w io n y p o ło ż y ł o b o k  

łó ż k a . D z ie c i  w id z ą c  s k r w a w io n y  n ó ż ,  
p o c z ę ły  l a m e n to w a ć . W ó w c z a s  o s ta t-  
k ie jn  s i ł  p o c z ą ł i c h  u s p a k a ja ć ,  m ó w ią c  

ż e  r d z ie d o  m a tk i , z k tó r ą  w n e t s ię  
z o b a c z y . Z a n im  z b ie g li s ię  s ą s ie d z i  d e ­
n a t z a k o ń c z y ł ż y c ie . W y p a d e k  r z ą d -  
k ie g o  p r z y w ią z a n ia  d o  ż o n y  n a  w s i u

R ozpraw a prasow a o cześć b. w ojew ody  
p. Łam ota

N a  w s tę p ie  d z is ie j s z e j r o z p r a w y  a d ­

w o k a t B e i l in  w n ió s ł o  o d r o c z e n ie  s p r a ­
w y , c z e m u  s p r z e c iw ił s ię  p r o k . G r a b o w ­
s k i , O b r o ń c a  m o ty w o w a ł s w ó j w n io s e k  
z b y t p ó ź n e r n w e z w a n ie m n ie k tó r y c h  
ś w ia d k ó w . P r z e w o d n ic z ą c y  s ą d u  j e d n a k  

s tw ie rd z i ł , ż e  d o  s ą d u  z w ró c i ło  s ię  k i lk u  
w e z w a n y c h  p r z e z  o b r o n ę  ś w ia d k ó w , z a ­
p y tu ją c , w  j a k im  c e lu  z o s ta l i w e z w a n i,  

c h o c ia ż  o  c a łe j t e j s p r a w ie  n ic  n ie  w ie ­
d z ą . W ś r ó d  ty c h  ś w ia d k ó w , k tó r z y  z o ­
s ta l i w e z w a n i, n ie w ia d o m o  p o c o , z n a j ­

d u ją  s ię  k s . b is k u p  F u lm a n , b . p r e m je r  
B a r te l , k tó r y  p r z y b y ł n a  d z is ie j s z ą  r o z ­
p r a w ę . P o z a te m  n a  l iś c ie  ś w ia d k ó w  f i­
g u r u ją n a z w is k a g e n . S k ła d k o w s k ie g o ,  
m a r s z , T r ą m p c z y ń s k ie g o , p o s ła C z a p iń ­
s k ie g o , r e d , G ie ż y ń s k ie g o  i in n y c h .

S ą d 1 r o z p r a w ę  o d r o c z y ł .
Z e s t r o n y  w o j , L a m o ta  c z y n io n e s ą  

w s z e lk ie  w y s iłk i  w  ty m  k ie r u n k u , a ż e b y  
w r e s z c ie d o p r o w a d z ić d o z a k o ń c z e n ia  
t e j s p r a w y , k tó r a , j e g o  z d a n ie m , p r z e z  
f a ł s z y w e u ję c ie z o s ta ła w y k o r z y s ta n a

Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą : N a d z iś w y ­

z n a c z o n a b y ła w  s ą d z ie o k r ę g o w y m  
s p r a w a  r e d a k to r a „ M y ś li N ie p o d le g łe j  “  
A d a m a  N ie m o je w s k ie g o  z  o s k a r ż e n ia  b .  

w o je w o d y  p o m o r s k ie g o  p , L a m o ta .
R o z p r a w ie p r z e w o d n ic z y ł s ę d z ia  

K a r m a n o w s k i , o s k a r ż e n ie  p o p ie r a ł p o d ­
p r o k u r a to r G r a b o w s k i , O s k a r ż o n y  z ja ­

w ił s ię  n a  r o z p r a w ie  w r a z  z e  s w y m  o -  

b r o ń c ą  B e i l in e m ,
W e d le a k tu  o s k a r ż e n ia  r e d . N ie m o -  

j e w s k i o s k a r ż o n y  j e s t  o  u m ie s z c z e n ie  w  

r , 1 9 3 0  n a  ł a m a c h t e g o  p is m a c a łe g o  
s z e r e g u a r ty k u łó w , o m a w ia ją c y c h p r o ­

c e s , j a k i o d b y ł s ię  w  r . 1 9 1 4  w S ie d lc a c h  
p r z e c iw  W ik to r o w i W r o n ie  ( L a m o to w i) ,  
o s k a r ż o n e m u  o  z b r o jn y  n a p a d , d o k o n a ­
n y  n a  k s , J a n a  W ło d y ń s k ie g o , W  p r o ­

c e s ie ty m  W ik to r W r o n a  z o s ta ł u n ie ­
w in n io n y  z z a r z u c a n e g o m u  p r z e s tę p ­

s tw a , A u to r a r ty k u łó w  w  f o r m ie i r o ­
n ic z n e j o m a w ia ł ż y c io r y s w o j , L a m o ta ,  
p is z ą c , ż e W r o n a w p r a w d z ie z o s ta ł u -  
n ie w in n io n y  z z a rz u tu  n a p a d u  b a n d y c ­
k ie g o , a le  z a to  w y s z ło  n a  j a w , ż e  s z a n - ’d o  c e ló w  p o l i ty c z n y c h , P r z e w ó d  s ą d o -  
t a ż o w a ł k s , W ło d y ń s k ie g o . P . L a m o t  ! w y  w y ś w ie tl i c a ły  s z e r e g  o k o l ic z n o ś c i o  

w y s tą p i ł p r z e c iw  N ie m o je w s k ie m u  z e  p o d ło ż u  s e n s a c y jn e m  
s k a r g ą  o  z n ie w a ż e n ie  w  d r u k u ,  ' — o n o —

Bandytów niem ieckich pod kluez!

+ Szw arcenowo, p o w . lu b a w s k i , —  

( C z a s  z  t e r n  s k o ń c z y ć ! ) . W  d n iu  3 1  s ty ­

c z n ia  r b . o  g o d z . 6 - e j w ie c z o r e m  n a  s a l i  
p . B a r a n o w s k ie g o  K o ło Ś p ie w u  „ H a l­

k a " w  S z w a r c e n o w ie u r z ą d z iło  p r z e d ­

s ta w ie n ie a m a to r s k ie p o łą c z o n e z e  

ś p ie w a m i , p u c z e m  m ia ła  s ię o d b y ć  z a ­
b a w a , N a  s z tu c z k i z ło ż y ły  s ię : „ P o s a -  

ż n a j e d y n a c z k a " o r a z k r o to ć h w ila j e -  
d h o a k to w a . S z tu c z k i  j a k o  t a k o  j e s z c z e  

p o s z ły ; a le  b y ło  w p r o s t o b u r z a ją c e m  to ,  
ż e  p o d c z a s  a n t r a k tó w  o r k ie s tr a d o b ie ­
r a n a , g r a ła  s a m e  n ie m ie c k ie  p io s e n k i !—  

a n i j e d n e j p o ls k ie j! C z y ż  n ie  m a m y  s w o ­
i c h  p ię k n y c h  p o ls k ic h  p ie ś n i , ty lk o  m u -  

s im y  n a ś la d o w a ć j a k ie ś h a k a ty s ty c z n e  
„ W a n d e r lu s ty " i tp . —  D o p r a w d y , ż e  
w s ty d ! S k o ń c z y ły s ię  c z a s y „ w ilh e l-  

m o w s k ie " i n ig d y  ju ż  n ie  w r ó c ą ! C z a s  
z t e r n  s k o ń c z y ć ! W s ty d  d o p r a w d y , ż e  
K o ło  Ś p ie w a c k ie , k tó re  o b r a ło  s o b ie  z a  
n a z w ę  ty tu ł j e d n e j z o p e r , n a js ły n n ie j­

s z e g o k o m p o z y to r a  p o ls k ie g o  M o n iu s z ­
k i , d o p u s z c z a  n a  t a k ie  e k s c e s y , n a  s w o ­

i c h  w ła s n y c h  p r z e d s ta w ie n ia c h . B ie d n y  
M o n iu s z k o  p e w n ie  s ię z e  w s ty d u  p r z e ­
w r ó c i ł w  g r o b ie , ż e t a k ie to w a r z y s tw o  

n a z w a ło  s ię „ H a lk a " , —  C z a s z t e m  
s k o ń c z y ć !

+ Św iniarzec, ( W ła m a n ie ) . O n e g d a j  

w  n o c y  w ła m a l i s ię z ło d z ie je d o  m le ­

c z a m i J ó z e f a T r u s z c z y ń s k ie g o . S p r a w ­
c y , r o z b iw s z y  s z a f ę , w  k tó r e j s p o d z ie ­
w a li s ię  p ie n ię d z y , a  n ie  z n a la z ł s z y  p ie ­

n ię d z y , z a b r a l i k a r ty d o  g r y  i b u te lk ę  
p e r f u m u  i z b ie g l i .

W ś r ó d m n ie j s z o ś c i n ie m ie c k ie j n a ­

s z e g o  p o g r a n ic z a  s ą j e s z c z e  e le m e n ty ,  
k tó r y m  r o z b o je i w y c z y n y  b a n d y c k ie  
h i t le r o w c ó w  p r z y p a d a ją  b a r d z o  d o  g u ­

s tu . O s ta tn io  z d a r z y ło  s ię , ż e  w y z n a w ­
c y  p r o g r a m u  H itt le r a  z  K o n o ja d  —  

N iem cy pobili sw ego rodaka za.„ popie­
ranie listy polskiej!

P o b i ty  z o s ta ł r o ln ik  A d a m  W e b e r w

s z ą c  k i lk a  p o w a ż n y c h  r a n , w s k u te k  c z e ­
g o  o d w ie z io n y  z o s ta ł d o  s z p i ta la .

D o c h o d z e n ia  u s ta l i ły , ż e s p r a w c a m i 
n a p a d u  b y l i m ie s z k a ń c y  K o n o ja d , N ie m ­
c y , k tó r z y  z e m ś c i l i s ię w  t a k  b r u ta ln y  

s p o s ó b  n a  W e b e r z e  z a  to , ż e  j a k o  N ie ­
m ie c  p o p ie r a ł p r z y  w y b o r a c h  d o  S e jm u  
l i s t ę  p o ls k ą .

P ię ś c ia r z a m i z K o n o ja d z a o p ie k u je

K o n o ja d a c h , w  p o w . b r o d n ic k im , o d n o - s ię  n ie w ą tp l iw ie  p  . P r o k u r a to r .

Śm ierć w skutek zam arznięcia
N a  d r o d z e  p o m ię d z y  m a ją tk ie m  K it-  

n ó w k o  a  J a b ło n o w e m  z n a le z io n o  o n e g -  
d a j z m a r z n ię te  z w ło k i 6 0 - c io l e tn ie g o  

s ta r c a  P io tr a  S u w a ły .
P o  p r z e p r o w a d z e n iu d o c h o d z e ń u -  

s ta lo n o , ż e  ś . p . P io t r S u w a ła  z a m a r z ł  
w s k u te k  w y p ic ia  w ię k s z e j i lo ś c i a lk o -

g o  d o tk l iw ie  i w r e s z c ie  p o w ie s i l i g o  
w  p iw n ic y .

T a k i b y l s z a ta ń s k i p la n m ś c iw e j  
k o b ie ty . O s o b n ic y  c i p ie n ią d z e  w z ię l i  
p o p i l i s o b ie  n ie n a jg o r z e j , a le  d o  w y ­
k o n a n ia  z b r o d n ic z e g o  p la n u  n ie  m ie l i

h o lu , g d z ie w  g r o n ie  s w y c h  z n a jo m y c h  
v / r e s ta u r a c j i w  J a b ło n o w ie  g o d n ie  p o ­
p i ja ł , n a s tę p n ie  id ą c  p ie s z o  w  k ie r u n k u  
B u r s z ty n o w a , w s k u te k z m ę c z e n ia z a ­

s n ą ł o b o k  p r z y d r o ż n e g o  d r z e w a . S i ln y  
m r ó z i b r a k  p r z y to m n o ś c i b y ły  p o w o ­

d e m  ś m ie r c i s ta r u s z k a .

R EZO LU CJE U C H W A LO NE  N A  ZE­

BR AN IU K Ó ŁK A R O LN IC ZEG O W

ZIELENIU .

R E Z O L U C J A  I .

W z y w a m y  c z y n n ik i m ia r o d a jn e ,  d o  z n iż e ­
n ia  w s z e lk ic h  o p ła t s o c ja ln y c h  o d  4 0  d o  5 0  
p r o c . , o r a z  a ż e b y  n a m  z a le g łe  i p r z y s z łe  p o ­
d a tk i i ś w ia d c z e n ia  s o c ja ln e  r o z ło ż o n e  z o s ta ­
ły  n a  r a ty  i to  a ż  p o  ż n iw a c h , g d y ż  p r z e z  t e  
l i c z n e  e g z e k u c je g d z ie s ię  w y p r z e d a je  n a s z  
in w e n ta r z ż y w y  i m a r tw y  z a b e z c e n ^  z o s ta -  
j e r n y  z r u jn o w a n i w  n a s z y c h  w a r s z ta ta c h  i w  
p r z y s z ło ś c i n ie b ę d z ie m y m o g li w  ż a d n y m  
s ta n ie ż a d n y c h p o d a tk ó w  i ś w ia d c z e ń s o c ­
j a ln y c h u iś c ić c o d o p r o w a d z i p a ń s tw o , z e  
w z g lę d u  n a  c h a r a k te r r o ln ic z y ,  d o  r u in y .

R ó w n o c z e ś n ie ż ą d a m y , a ż e b y  w s z y s tk ie  
K ó łk a  s ta n ę ły  r a z e m  z w a r ty m  s z e r e g ie m  p r z y  
n a s .

K ó łk o  R o ln ic z e  Z ie le ń .

R E Z O L U C J A  I I .

M y , r o ln ic y , w y c z e r p a n i z e w z g lę d u n a  
c ię ż k i k r y z y s  g o s p o d a r c z y  z e  w s z e lk ic h  ś r o d ­
k ó w  n ie p o z w a la ją c y c h n a m  d a le j p r o w a ­
d z ić n a s z e w a r s z ta ty , w z y w a m y w s z y s tk ic h  
r o ln ik ó w  p o s łu g u ją c y c h  d o  s e jm ik ó w , a ż e b y  
p r z y  u c h w a la n iu  b u d ż e tó w  j a k  n a jd a le j p o ­
s u n ę l i s ię d o r e d u k c j i p o z y c j i k o n ie c z n y c h  
i n ie p o tr z e b n y c h  w  b u d ż e ta c h  s a m o r z ą d o w y c h  
i p r z e z to  z n ie ś ć  b a r d z o  d u ż o  p o d a tk ó w ’ s a ­
m o r z ą d o w y c h  ty c h  s a m y c h , o p ła c a n y c h  p r z e z  
n a s p o d  in n y m i w y r a ż e n ia m i

.K ó łk o  R o ln ic z e Z ie le ń .
P o w y ż s z e r e z o lu c je  z o s ta ły  j e d n o p iy ś lu i r  

p o w z ię te n a w a ln e m  z e b r a n iu  K ó łk a R o ln i­
c z e g o  w  Z ie le n in  d . 1 6 . 1 . 1 9 5 2  r ,

c z a s z k ę . F iu ta k  p a d ł  t r u p e m  n a  m ie j ­
s c u . W y p a d e k  t e n  w y w o ła ł  w  c a łe  j o -  
k o l ic y  w s t r z ą s a ją c e  w r a ż e n ie .

—  K ępno. ( P ie k a r z  m o r d e r c ą ) W  
l e s ie  p o d  L u tu to w e m  w  p o w . w ie lu ń ­
s k im  n a t r a f io n o  n a  z w ło k i z a m o r d o ­
w a n e g o  m ę ż c z y z n y , k tó r y m  o k a z a ł s ię  
to k a r z  M a jo r c z y k , m ie s z k a n ie c  L u tu ­
to w a . W  z w ią z k u  z  t e m  a r e s z to w a n o  

p ie k a r z a  P I  u  n o w a , j a k o  p o d e j r z a n e g o  
o  z a b ó js tw o .

—  Sosnow iec. ( Z a  u s i ło w a n y  c a łu s  
—  t r u c iz n a ) . E m il  j a  K o w a ls k a  z  S o s ­
n o w c a  o b la ła  ż r ą c y m  p ły n e m  s w e g o  
w ie lb ic ie la , k tó r y  m im o  o b ie tn ic y  n ie  
c h c ia ł  s ię  z  n ią  o ż e n ić . W  c z a s ie  s p o t ­
k a n ia  w  p a r k u , g d y  l e k k o m y ś ln y  m ło ­
d z ie n ie c  z a c z ą ł  j ą  c a ło w a ć . K o w a ls k a  
o b la ła  g o  t r u c iz n ą . —  N ie s z c z e ś l iw ^ e -  
m u  g r o z iła  u t r a ta  w z r o k u . S k o ń c z y ło  
s ię  j e d n a k  ty lk o  n a  b a r d z o  s i ln e m  p o ­
p a r z e n iu  u c h a . S ą d  s k a z a ł K o w a ls k ą  
n a  d w a  m ie s ią c e  w ię z ie n ia .

—  K atow ice. ( W y n a ję ła z b i r ó w ,  
a ż e b y  p o w ie s i l i j e j m ę ż a ) . P . M a r ja  

K o s a rc z y k o w a , n ie d a w n o  r o z e s z ła  s ię  
z  m ę ż e m , z n a n y m  k u p c e m  w  M . D ą ­
b r ó w c e . A  m o ż e  o n  r o z s z e d ł s ię  z  n ią ,  
dość, że p . M a r ja  p o w z ię ła  p o s ta n o ­
w ie n ie  z e m s z c z e n ia  s ię  n a  m ę ż u .

W  ty m  c e lu  n a m ó w i ła  t r z e c h  m ło ­
d y c h  o s o b n ik ó w  i z a p ła c i ła  k a ż d e m u  
p o  2 0  z ło ty c h , ż e b y  u r z ą d z i l i n jp a d  
n a  m ie s z k a n ie  j e j m ę ż a , ż e b y  p o b i l i

> r o ln ik ó w , o r a z  ś m ie rć  s a m o b ó jc z a  w  
o c z a c h  d z ie c i  w y w o ła ła w s tr z ą s a ją c e  
w r a ż e n ie .

X  Lubawa. N a  p o n ie d z ia łk o w e j s e -  
s j is  j i w y ja z d o w e j w  ’L u b a w ie S . O .  
w  T o r u n iu , z o s ta ł z a s ą d z o n y  F r a n c i ­
s z e k  R u tk o w s k i z W o n n y  z a w y s tę ­
p e k  z § 2 2 2  k k , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a  
s p o w o d o w a n ie  ś m ie r c i ś p . R o b a c z e w -  
s k ie g o  z  S z w a rc e n o w m .

X  K rotoszyny. P u s z c z a n e  o s ta tn io  
w  p o w . lu b a w s k im  w  o b ie g  f a ł s z y w e  
2 0  z ło tó w k i d o ta r ły  r ó w n ie ż  i d o  n a - _ _ _ _ _  _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  „

s z e j w s i , w  z w ią z k u  z  c z e m  p r z e d  k i l- i  s p r a w ie  u k r y te g o s k a r b u  p o w s ta ń c ó w  
k u  d n ia m i , w ła d z e p o c z to w e z a ję ły ! w  l e s ie  b r z ó s to w s k im  d o w ia d u je m y s ię  

b a n k n o t , k tó re g o  u r z ę d n ik  p o c z to w T V |  j e s z c z e  n a s tę p u ją c y c h  s z c z e g ó łó w : N ie -  
p r z y ją ł p r z e z  n ie u w a g ę  o d  n ie z n a n e j  • m o ż n o ś ć  z n a le z ie n ia  t e g o ż  j e s t p o c z ę ś c i  
m u  o s o b y . S t r a ty  p o c z ty  z  t e g o  ty tu - s k u tk ie m  z a s a d z e n ia  n a t e m  m ie js c  
łu  b ę d z ie  m u s ia ł  p o k r y ć  ó w  u r z ę d n ik .

X  M roczno. ( K r a d z ie ż e  s ię  m n o ż ą ) .  
O n e g d a j z ło d z ie je z a k r a d l i s ię d o  
c h le w a r o ln ik a  F a lk o w s k ie g o  d o k ą d  
w e s z li p r z e z  r o z e r w a n ie  d r z w i i z a ­
b r a l i 2  g ę s i , 2  k a c z k i n a d to  z e  ś p ic h -  
r z a  z a b r a l i o k o ło  8  c t r . ś r u tu  o w s ia ­
n e g o .

P r z e d  k i lk u d n ia m i w ła m a l i s ię  
r ó w n ie ż  z ło d z ie je  d o  s to d o ły  r o ln ik a  

W ła d y s ła w a  K r u k a  s k ą d  z a b r a l i k i lk a  
c t r . ż y ta , o r a z  d o  m ie s z k a n ia  A . W it ­
k o w s k ie g o , k tó r e m u  z a b r a l i w ię k s z ą  

i lo ś ć  g a r d e r o b y . Z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  

ż e  W itk o w s k i o d  k i lk u  l a t j e s t s ta le  
n a w ie d z a n y  p r z e z z ło d z ie i , w ^ s z c z e ­
g ó ln o ś c i o k r a d z io n o  g o  w  r o k u  1 9 2 9  
i 1 9 5 0  —  s p r a w c o m  u d a ło  s ię  k a ż d o ­
r a z o w o  u jś ć  b e z  ś la d u .

X  O m ule. ( U s i ło w a ł d o k o n a ć  g w a ł­
tu ) . D n ia  1 b m . s łu ż ą c y  M a k s y m i l ja n  
R a d z e n ie w s k i l a t 1 7  u s i ło w a ł d o k o n a ć  
g w a łtu  n a  o s o b ie  P ie le n ie K . M ło d o ­
c ia n y m  z w y r o d n ia lc e m  z a ję ła  s ię  p o ­
l ic ja .

Różne wiadomości.
—  Skarb w lesie brzóstow skim . W

J. * V *. X V  x Jf Q llUl M U W ¥T O  LŁl-Ł l V

j ę ły ! w  l e s ie  b r z ó s to w s k im  d o w ia d u je m y s ię

u  
n o w e g o  l a s u , p o m ia r y  z a ś  p o d a n e  j a k  

w ia d o m o  p r z e z  z m a r łe g o  p o w s ta ń c a  l i­
c z ą  2 5  s tó p  o d  s k r a ju  l a s u . D o c h o d z e n ia  
c z y n io n e  w ś r ó d  s ta r s z y c h  m ie s z k a ń c ó w  
o k o l ic z n y c h  c o  d o  g r a n ic y  s ta r e g o  l a s u  

n ie  d a ły  p o ż ą d a n e g o  r e z u l ta tu . T o  j e s t  
r ó w n ie ż  p o w o d e m , d la c z e g o  p o s z u k iw a ­
n ia  u tk n ę ły  n a  m a r tw y m  p u n k c ie . M . in .  
n a le ż y  p r z y  t e j o k a z ji w s p o m n je ć , ż e  

T o m a s z P ię tk a  o t r z y m u je  l i c z n e  o f e r ty  
c o  d o  t e g o  s k a r b u . T a k  m . in . o t r z y m a ł  
o d  j a k ie g o ś  in ż y n ie r a  z  G . Ś lą s k a  p is m o ,  

w  k tó r e m  o f e r e n t o b o w ią z u je s ię o d ­
n a le ź ć  d a n y  s k a r b  z a p o m o c ą r ó ż d ż k i  

c z a r o d z ie j s ik ie j , l e c z p o d w a r u n k ie m  
w o ln e j p o d r ó ż y d la 2 o s ó b  I I k la s ą ,  

d z ie n n e g o  w y n a g r o d z e n ia  n a o s o b ę  5 0  
z ł , , o r a z 4 0  p r o c , z n a le z io n e g o  s k a r b u .

SK ŁAD A JC IE O FIAR Y N A R ZEC Z  
L  O . P, P.
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B o m b a w  B a zy lice  
św . P io tra

R Z Y M , 1 6 . 2 . (P a t.) D n ia  1 5 -g o  b m . 
w ieczo rem  w  B a zy lice św . P io tra w  
p o b liżu g ro b o w ca  p a p ieża In n ocen te­
g o II zn a lez io n o p o d ejrza n ą p a czk ę . 
O tw a rto ją w d n iu w czo ra jszym , 
p rzy czem  o k a za ło s ię , że b y ła  w  n iej 
b o m b a o zn a czn ej s ile w y b u ch o w ej.

U p a d ek g a b in etu L a v a la
P A R Y Ż , 1 6 . 2 . —  J a k  b y ło  d o  p rze­

w id zen ia S en a t p o sta n ow ił n a o strzu  
n o ża  sp ra w ę ró w n o u p ra w n ien ia k o - 

x . b iet w e  F ra n cji, czy n iąc  z  teg o  p o w ó d  
d o p o sta w ien ia w n io sk u  v o tu m  n ieu f­
n o ści d la  rzą d u  L a v a la . W  g ło so w a n iu  
w ięk szo śc ią 1 5 7 g ło só w p rzec iw 1 3 4  
p rzeszed ł w n io sek  n ieu fn o śc i d la rzą ­
d u . L a v a l p o d ał s ię d o d y m isji z ca ­
ły m  g a b in etem . N a jp raw d o p o d o b n ie j  
p rezy d en t D o u m er p o w ierzy m isję  
tw o rzen ia  g a b in etu  p . L a v a lo w i. Iru d -  
n o ść stw o rzen ia  n o w eg o  g a b in etu  jest 
b a rd zo d u ża , b o w ięk szo ść , k tó ra d o ­
tą d  p o p iera ła  rzą d  L a v a la , ro zb iła  s ię .

—  o  —
U L G I W  S P Ł A C E N IU Z A L E G Ł O Ś C I  

D O  K A S C H O R Y C H

W a rsza w a . PAT. M inister Pracy i 
Opieki Społecznej wydał okólnik do 
wszystkich Kas Chorych, działających  
na terenie województw poznańskiego i 
pomorskiego w sprawie warunków spła 
ty przez pracodawców rolnych zaleg­
łych składek od Kas Chorych.

Za zaległości pracodawców rolnych 
na rzecz kas chorych uważa się w rozu­
mieniu niniejszego okólnika obliczone 
na dzień 1 stycznia 1932 r. sumy zaleg­
łych składek tych pracodawców wraz z 
odstekami zwłoki oraz ewentualnemi 
przed tym terminem nałożonemi karne- 
mi wymiarami, Z ustalonej w ten spo­
sób sumy zaległości, kasy chorych wy­
odrębniają pozycje odsetek zwłoki i 
zmniejszają ją w taki sposób, że odsteki 
przewyższające 12% w stosunku rocz­
nym, zostaną obniżone do tej wysokości.

Pracodawca, opłacający regularnie 
bieżące składki do kas chorych, obo­
wiązany będzie spłacać zaległości, po­
cząwszy od 1.1. 1933 r. w następujący 
sposób: 10/o z sumy zaległości w r. 
15% w r. 1934 i po 25% w r. 1935, 1936 
i 1937.

W r, 1932, kasy chorych ograniczą
| egzekwowanie od pracodawców  rolnych
r zaległości, za wyjątkiem wypadków,

gdy powstanie  konieczność ratowania
należności, przed ich bezsporną utratą. 
Ponadto w razie terminowego opłaca­
nia składek bieżących w 1932 r,, kasy 
chorych, będą mogły w poszczególnych 
indywidualnych wypadkach udzielać 

I płatnikom  pewnych ulg. W reszcie, zale­
głości będą przyjmowane w papierach  
wartościowych, korzystających z prawa 
popularności.

Powyższe zarządzenie M inistra Pra­
cy i Opieki Społecznej, wydane w zwią­
zku z kryzysem przeżywanym przez 
rolnictwo, będzie bezwątpienia przyję­
te z zadowoleniem  zarówno przez pra­
codawców rolnych, jak i przez wszyst­
kich zainteresowanych w sprawnej dzia 
łalności kas chorych.

WIADOMOŚCI POTOjCZNE
Wąbrzeźno, dnia 17 lutego 1932 roku.

—  N o w i a b o n en c i n a m a rzec któ­
rzy przedstawią nam kwity abona­
mentowe otrzymają bezpłatnie kalen­
darz książkowy „Pomorzanin 4'. Jeśli 
kto chce mieć jeszcze kalendarz wi- 

z nien zapisać „Głos W ąbrzeski " na 
marzec.

—  P rzen iesien ie k o m en d a n ta p o ste­
ru n k u . Przeniesiony z W ąbrzeźna do 
Radomna komendant posterunku p. 
przód. Krawczyk, obecnie przeniesiony  
zositał na własną prośbę do Lidzbarka, 
pow. Brodnica, także jako komendant 

L posterunku, (c)
—  „ C a łu sy n a d o b ra n o c 4'. Zapo­

wiedź występu tea tru  m iejsk ieg o z G ru - 
I d zią d za wywołała zrozumiałe zaintere­

sowanie, to też nic dziwnego, iż pozo-

„ C A Ł U S Y  ,N A  D O B R A N O C "

Dziś w sali hotelu Dwór W ąbrzeski 
teatr grudziądzki wystawi rewję pod  

tyt.: „ C a łu sy n a d o b ra n o c" .
Bilety wcześniej do nabycia u p. W oj- 

teckiej.

stała się już n iew ielk a ilo ść b iletó w , 
które nabywać jeszcze można w k się­
g a rn i P . W o jteck ie j.

A więc, d ziś w  śro d ę, 1 7 . b m . o  g o d z . 
2 0 -te j w  sa li „ D w ó r W ą b rzesk i" ujrzy­
my tę świetną rewję „ C a łu sy  n a  d o b ra ­
n o c" , która w Grudziądzu zawsze idzie 
przy wypełnionej widowni, co niewąt­
pliwie i u nas dziś będzie, tembardziej, 
iż zespół przyjeżdża w całej swej okaza­
łości, ze wspaniałemi dekoracjami, ko- 
stjumami, efektami świetlnemi, orkie­
strą jazz-band ‘ową i artystami w liczbie 
30 osób i swoim własnym baletem w  
liczbie 12 uroczych girls.

D ziś w ieczó r za tem  —  w szy scy w  
„ D w orze W Tą b rzesk im “ ,

—  Z eb ran ie Z a rzą d u K o la P rzy ja ­
ciół Harcerzy odbyło się w dniu 12 
bm. pod przewodnictwem  prezesa K. 
P. H. p. kierowmika szkoły męskiej 
Nałęcza. Na zebraniu prezes p. Nałęcz 
zdał spraw  ozdanie z zakresu ekwi­
punku dla drużyny reprezentacyjnej, 
która wyjedzie na zjazd mający się 
odbyć pod Kościerzyną. Komitet p. w. 
i w. f. na ekwipunek dla drużyny wy­
asygnował 75 zł.

Następnie przyjęto do wiadomości 
że drużyna harcerska przy Szkole W y 
działowej złączona zostanie z nowo- 
otworżącą się drużyną żeńską przy  
szkole powszechnej. Komendę nad 
drużynami żeńskimi w powiecie wą­
brzeskim obejmie p. Kalinowska, na­
uczycielka z Golubia. W dalszych  
punktach obrad przyjęto do wiado­
mości, że opiekę nad drużyną harcer­
ską przy szkole męskiej objął p. Ja­
siński, nauczyciel. Na W szechpolski 
zjazd Z. H. P. do W arszawy ma być 
delegowany p. Skalski z W ąbrzeźna.

Uchwalono również, że walne ze­
branie Koła Przyjaciół Harcerzy od­
będzie się w niedzielę 21 bm, pozatem  
postanowiono wysłać albumy pamiąt­
kowe ze zlotu jubileuszow-ego harce­
rzy w  ąbrzeskich do J. Lksc. Ks. Bis­
kupa Okoniewskiego, W ojewody p. 
Kirtiklisa, p. generała Pasławskiego, 
prezesa Z. H. P. Pomorza i p. Kurato­
ra dr. Polacka.

—  R o d zicom  zwracamy uwagę na 
ogłoszenie Opieki Szkolnej. Rodzice 
dbający o sw  e dzieci niewątpliwie za­
interesują się zebraniem rodziciel- 
skiem, które odbędzie się nadchodzą­
cej niedzieli w T auli gimnazjum.

—  O d ro d zen ie (Kino Słońce).Ka- 
tiusza M aslowa jest pokojówką w do­
mu księżnej Nekludow. M iła, grzecz­
na, dla wszystkich uprzejma, cieszy  
się sympatją domowników. Latem  
przyjeżdża na wakacje młody książę 
Dymitr, student uniwersytetu peters­
burskiego. W iośniana zgrabna Katiu- 
sza budzi w młodzieńcu pierwsze u- 
czucie namiętności i pragnienie poca­
łunków". Oboje gorąco zaprzyjaźniają  
się i spędzają z sobą rozkoszne chwile. 
W  duszy Katiuszy zdradzają się śmia­
łe marzenia o nowem, cudowmem ży­
ciu i szczęściu we dwoje.

Niebawem  Dymitr wyjeżdża, aby  
stawić się w pułku armji cesarskiej. 
Śród gwaru wielkomiejskiego, otoczo­
ny rojem  pięknych kobiet, Dymitr 
rzuca się w wir hulaszczego życia 
dworskiego, zapomina o swej wiej­
skiej przyjaciółce, — co dzień inną 
damę z półświatka trzyma w obję­
ciach.

Podczas jesiennych manewrów" 
pułk obozuje niedaleko dóbr ciotki i 
Dymitr wpada na jedną noc odwie­
dzić rodzinę. Przepojony nowemi za­
sadami złotej młodzieży petersbur­
skiej, precz odrzuca skrupuły i uwo­
dzi Katiuszę, przysięgając jej miłość 
dozgonną.

N O T A T K I R E P O R T E R A .

—  Z w o zu , należącego do p. Stani­
sława W ąsa z Jarantowic skradli bra­
cia M isiałkowscy 40 kg. mąki. Sprawą 
zajęła się Policja, (e)

. W YPĘDZENIE JEZUITÓW  Z HISZPANJI,

Po zniesieniu Zakonu O. O, Jezuitów w Hiszpanji, znaczna część zakonni­
ków przeniosła się do klasztoru tego zakonu w Aalbeck w Holandji. —  
Na ilustracji naszej widzimy grupę wypędzonych zakonników w Aalbeck.

—  K ra d zież d rzew a . Na szkodę p. 
Rymarskiego w Jarantowicach skra­
dziono drzewo opałowe. (c)

—  C zy je k u ry ? W  lesie koło Szabdy 
znaleziono dwa worki kur, pochodzące 
z kradzieży, prawdopodobnie z terenu  
pow, wąbrzeskiego. W łaściciel kur ze- 
chce się zgłosić na posterunku w Kaw ­
kach, pow. Brodnica, . (a)

—  P rzetra n sp o rto w an ie z ło d z ie ja . —  
W czoraj Policja wąbrzeska przetrans­
portowała znanego złodzieja Falkow ­
skiego z W ąbrzeźna do sędziego śled­
czego w Starogardzie, Falkowski po­
dejrzany jest o napad na terenie tamt, 
powiatu, (c)

—  D ró b sk ra d li nieznani złoczyńcy 
p. Józefowi Sporsowi w M ałych Rado- 
wiskach. Policja szuka złodzieja, (a)

—  F a łszy w e 5 -c io  z ło tó w k i. Na na­
szym terenie pojawiły się znowu fałszy­
we 5-cio złotówki, W interesie włas­
nym należy na pieniądze zważać! (c)

— „ C ich y w sp ó ln ik " e lek tro w n i 
m iejsk ie j sk a za n y n a 2 m iesią ce  w ięz ie ­
n ia . Przed Izbą Karną w Grudziądzu 
odbyła się rozprawa przeciwko M ojsie 
Cwernowi, który kradł prąd na szkodę 
elektrowni miejskiej. Cwem za to „ci­
che wspólnictwo" skazany został na 2 
miesiące więzienia wzgl, 300 zł, grzy­
wny. W yrok ten niech będzie ostrze­
żeniem dla tych z miasta naszego, któ­
rzy również byli i ewentl, chcą być 
„wspólnikami" elektrowni naszej. (-)

—  P rzep ęd z ić  ich  p rzez su ch y  la s . 
Ostatnio pojawiają się różni sekcia- 
rze i usiłują bałamucić ludność wier­
ną czy to słowem lub sprzedażą ksią­
żek. Krótka i najlepsza odprawa dla 
tych apostołów zbłąkanych, wskaza­
nie drzwi.

—  J a k  s ię  d o w ia d u jem y  chodzą po 
domach niejacy: Albert W acker, W ie- 
sek Giesen, Anton Klohmann Frank­
furt a M „ Otto Stolce którzy obiecują 
pożyczki biorąc od klientów zaliczki. 
Ostrzegamy przed nachodzeniem tych 
osób i prosimy nie zawierać z nimi 
żadnych transakcji, gdyż, jest to wszy 
stko tylko wyzyskanie Obywatelstwa  
naszego, a pożyczka pozostanie tylko 
na spisanym  papierze.

—  D a lszy c ią g ro zp ra w  S ą d u O - 
kręgowego na sesji wyjazdowej we 
W ąbrzeźnie. W  dniu 15 bm. pod prze­
wodnictwem p. Nawrockiego, sędzie­
go Sądu Okręgowego odbyły się roz­
prawy karne. Po przerwie Sąd skazał 
Tomasza Ciżmowskiego za sfałszowa­
nie dokumentu na 3 miesiące więzie­
nia. Za to samo przestępstwo skazany 
został na 3 mieś, więzienia Andrzej 
Chojnacki. Chojnackiemu Sąd zawie­
sił karę na 3 lata. Znani na tut terenie 
złodzieje: W ąsierski Ignacy i W iśnie­
wski Józef obaj z W ąbrzeźna skaza­
ni zostali za kradzież. W ąsierski na 6 
mieś, więzienia z zawieszeniem kary 
na 3 lata, a W iśniewski na 10 mieś, 
więzienia bez zawieszenia kary.

Z powiatu
—  R y ń sk . (K u  czc i P a p ieża ) W  nie­

dzielę 14 bm odbyła się w Ryńsku w  
sali p. Zadańskiego uroczysta Aka-

„ C A Ł U S Y  N A  D O B R A N O C "

Dziś w sali hotelu Dwór W ąbrzeski 
teatr grudziądzki wystawi rewję pod 

tyt.: „ C a łu sy n a d o b ra n o c" .
Bilety wcześniej do nabycia u p. W oj­

teckiej.

demja Papieska zorganizowana przez 
prezesa Akcji Katolickiej p. Kasynę 
z Ryńska, w której brały udział S. M . 
P. męska i żeńska oraz dzieci szkolne 
z gronem  nauczycielskem.

Prezes A. K. p. Kasyna otwierając  
uroczystą Akademję, powitał zebra­
nych staropolskim pozdrowieniem N. 
B. P. J. Ch. i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, przypominając zebra­
nym jak na ziemi polskiej rozpoczął 
Nuncjusz Ratti swą misję apostolską 
w stolicy polskiej i w archikatedrze 
św. Jana otrzymał sakrę biskupią, z 
rąk arcybiskupa Polaka. Jemu było 
danem podzielać z nami się radować 
i witać zmartwychwstającą Polskę. 
Jak z okazji wręczenia listu uwierzy­
telniającego Naczelnikowi Państwa 
M arsz. Piłsudskiemu, wypowiedział 
Nuncjusz Ratti, że okaże z głębi serca 
płynącą sympatję dla narodu polskie­
go i wszystkich jego stanów. I dziś 
kiedy zasiada na Stolicy Apostolskiej 
jako Ojciec św. Pius XI. pomni Jego 
zasług w chwilach grożących katolic­
kiej Polsce przez hordy bolszewickie, 
wdzięczny naród polski wnosi gorące 
modły aby Opatrzność darzyła Go ła­
ską.

Przez odparcie nawały bolszewic­
kiej, Polska dała nowy dowód że jest 
godną miana przedmurza chrześci­
jaństwa.

Po przemówieniu pana Kasyny, 
Chór M łodzieży odśpiewał „Hymn Ka­
tolicki" pod batutą pana organisty 
Szczyrbowskiego.

Następnie wygłosiła prezeska M ło­
dzieży Żeńskiej P. Patrzałkówna ob­
szerny referat „Gzem jest Ojciec św. 
do Kościoła katolickiego4'. Przy za­
kończeniu przemówienia prelegentka  
wniosła okrzyk na cześć Ojca św. Piu­
sa XI. Zgromadzeni w liczbie około  
300 osób trzykrotnie powtórzyli.

Po skończonem referacie członko­
wie M łodzieży M ęskiej pod kierow ­
nictwem pani nauczycielki Przyby- 
szówny przedstawili „M isterjum w  
Galileji". A dzieci szkolne odśpiewa­
ły na trzy głosy „Ojcze nasz" i „Dzię­
ki Ci przedwieczny Boże".

P. Boćkówna deklamowała „Piel­
grzymi Polscy w W atykanie". Następ­
nie przedstawiono wyjątek z życia 
św. Teresy p. t. „Jeżeli Bóg tego chce" 
a p. Kwiatkowski wygłosił wiersz.

P. Patrzałkówna wygłosiła wyją­
tek z Quo vadis p. t. „Śmierć św. Pio­
tra 44 który zakończony został żywym  
obrazem.

M iejscowy Ks. Prób. Chylarecki w 
serdecznych słowach podziękował ze­
branym  za tak liczny udział w  Akade- 
mji Papieskiej, czem dali dowód czci 
i hołdu Ojcu św. Piusowi XI. Dzięku­
jąc również prezesowi Akcji Katolic-
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K I N O  S Ł O Ń C E

D z iś  w  ś r o d ę  i w  c z w a r te k  o  g . 

8 ,1 5 w y ś w ie t la  6  s e r jo w y o b r a z  

w z s y s tk ie  s e r je , r a z e m  3 6  a k tó w  

p . t .

Dmii iWiiij śmieKl
kiej panu K asynie jak rów nież nau­

czycielstw u i m łodzieży za przyczy ­

nienie się do uroczystości w nosząc o- 

krzyk na cześć Prezesa A kcji K ato­

lickiej pana K asyny.

N a zakończenie odśpiew ał C hór 

M łodzieży „M y chcem y B oga ' i p. 

K asyna zakończył uroczystość staro ­

polskim  pozdrow ieniem  N . B . P. J. C h. 

i pieśnią „W szystkie nasze sprawy“ .
(Paraf  janin).

KRONIKA SPORTOWA.

Z A W O D Y  B O K S E R S K I E  W  T O R U N I U

T o r u ń . (Pat.) W  Toruniu odbyły się 

zaw ody bokserskie pom iędzy m iejsco­

w ym G ryfem , a bydgoską Polonją, za­

kończone niespodzliewanem zw ycię-  

śtw em  G rufu w  stosunku 13 : 1,

Polonia w ystąpiła w silnie osłabio ­

nym  i zdekom pletow anym składzie, —  

4 punkty G ryf uzyskał w alkowerem .

RUCH TOWARZYSTW.
—  C z u w a jc ie H a r c e r z e ! W  n ie d z ie lę o g  

2 po poi. odbędzie się zbiórka 72 drużyny  

Pom orskiej im . K azim ierza Pułaskiego.
„C zuw aj!” D rużynow y.
—  L u tn ia . Ze w zględu na przedstaw ienie  

Teatru grudziądzkiego nie odbędzie się dziś  

lekcja śpiewu. Zarząd.
-  S e k c ja  T e a tr a ln a  T . C . L . D ziś, w śro ­

dę o godzinie 7,30 odbędzie się zebranie Sek ­

cji Teatralnej T. C . Ł. Przybycie w szystkich  

członków konieczne. Zarząd.

—  R o c z n e  w a ln e z e b r a n ie T o w a r z y s tw a  

C y k lis tó w  „ P o g o ń “ w  W ą b r z e ź n ie  odbędzie się 

w ’ niedzielę dnia 2 i-go lutego 1932 r. o godz. 

2-giej po południu w m ałej salce p. Szym ań­
skiego (hotel pod „B iałym  O rłem * z następu ­

jącym porządkiem obrad: 1) Zagajenie. 2) 
Stwierdzenie obecnych. 5) Przywitanie gości. 
4) W ybór m arszałka zebrania, sekretarza oraz  
dw óch ławników .5) Spraw ozdanie zarządu: a) 

prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) kom i­
sji rewizyjnej. 6) dyskusje nad sprawozda­
niam i, oraz udzielenie zarządow i absolutor- 
jum . 7) W ybór zarządu: a) prezesa, b) sekre­

tarza, c) skarbnika, d) przodow nika, e) kro ­
nikarza, f) kom isji rew izyjnej. 8) W olne gło­

sy i w nioski. 9) Zakończenie.
U prasza się w szystkich członków czyn­

nych oraz w spierających o. uregulowanie za­

ległych składek najpóźniej do dnia 18. 2. br. 
u drh. skarbnika K waśnego ul. B ernarda.,

Przybycie w szystkich członków ’ konieczne. 

G oście oraz Sym patycy m ile w idziani.
„Byw aj” —  Zarząd.

—  B a c z n o ś ć L o k a to r z y . D nia 21. bm „ od ­

będzie się o godz. 14 w  lokalu p. K lim ka m ieś. 

Zebranie Stow. Lokatorów .

—  W a ln e z e b r a n ie Z w ią z k u W ła ś c ic ie l i 
N ie r u c h o m o ś c i odbędzie się 21. lutego br. 

niedzielę w lokalu p. K lim ka o godzinie 4.30  
popoł. Porządek obrad: I) Zagajenie, 2) 
Stw ierdzenie członków  upraw nionych do^ glo­

sowania, 3) W ybór zast. sekretarza, 4) Spra­

w ozdanie ze Zjazdu W ojew ódzkiego. 5) O d­
czytanie pism a W ojew ódzkiego dot. sprzeci­

w ów , 6) W yrok Sądu W ojew ódzkiego w  

spraw ie pierw szego psa: dyskusja i uchw ala. 

7) Skargi do Sądu A dm inistracji W ojewódz. 

w spraw ie zam iatania ulic. 8) Sprawa podat­
ku kościelnego. 9) Sprawozdanie Zarządu. 10) 

głosy i zakończenie.
C o do punktu 2-go biuro Zw iązku podaje  

że członkowie m uszą ze sobą przynieść legi­
tym acje członkowskie, gdzie są równocześnie  

pokw itowania złożonych składek. Zarząd.
—  Z e b r a n ie  „ K o ła  P r z y ja c ió ł H a r c e r s tw a '

W  niedzielę, dnia 21 lutego br. o godz. 12-tej 

w południe (po nabożeństw ie) odbędzie się 

w m ałej sali u p. K lim ka St. w alne zebranie 
„Koła Przyjaciół H arcerstwa” z następują­

cym porządkiem obrad: 1) Zagajenie. 2) O d­

czyt o harcerstw ie w ygłosi p. prof. Polcoch. 

3) O dczytanie protokółu z ostatniego w alne­

go zebrania. 4) W ybór m arszałka. 5) Sprawo­

zdanie zarządu, opiekunów  .drużyn i kom isji 

rew izyjnej. 6) U chw alenie statutu. 7) W ybór 

now ego zarządu. 8) W olne głosy. r
W  razie nieprzybycia odpowiedniej ilości 

członków , odbędzie się w alne zebranie 15 m i­

nut później bez w zględu na ilość członków . 
Zarząd.

—  Z e b r a n ie m ie s ię c z n e . T o w . S a m o d z ie l­
n y c h  R z e m ie ś ln ik ó w  odbędzie się w niedzie­

lę dnia 21 lutego o godz. 14 w lokalu pana  

K lim ka. Z pow odu bardzo w ażnych spraw u- 
prasza się o przybycie na zebranie w szyst­
kich Sam odzielnych R zem ieślników naszego  

m iasta. • Zarząd.

—  R o c z n e  w a ln e  z e b r a n ie  T o w . B a r tn ic z e -  

g o n a W ą b r z e ź n o  i okolicę odbędzie się w  

niedzielę dnia 21. II. 32. w lokalu p. M arku- 
szewskiego w rynku o godz. 3 po południu  

na które o liczne przybycie uprasza Zarząd.

—  B a c z n o ś ć  I n w a lid z i i W d o w y ! W alne ze­

branie Legji Inw alidów W . P. w W ąbrzeźnie  

odbędzie się dnia 21 lutego 1932 r. w lokalu p. 

W ebera przy ul. M arsz. Piłsudskiego o godz. 13 

z następnym  porządkiem  obrad:
1) O dczytanie protokółu z ost. W alnego Ze­

brania. 2) Przyjęcie now ych członków . 3) W nio­

ski Zarządu i członków . 4) W ybór m arszałka. 

5) Sprawozdanie zarządu. 6) Spraw ozdanie K om . 

R ew. 7) U dzielenie absolutorjum Zarządow i. 8)

W ybór now ego Zarządu i K om . R ew . 9) W olne  

głosy. Zarząd :
M ichalski, prezes. A . W alter, w iceprezes.

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

Poznań, dnia 16 2 1932 r.

a )  W O Ł Y :

1 pełnom ięsiste w y  tuczone, nie- 

zaprzęgane ........................... 60  —  66

b )  B U H A J E :

1 w ytuczone, pełnom ię iste  . . . 56— 60

2  . tuczne, m ięsiste . 48— 54

3  nietuczne dobrzt odżyw ione 38 -4 4

1. m iernie odżyw ione . 34— 40

c )  K R O W Y :

1. w ytuczoi e, pełnom ięsiste . . . 60— 64

tuczne, m ięsiste ....................... 52— 58

nietuczne, dobrze odżyw ione . 40 44

m iernie odżyw ione ....  26  —  30

d )  J A Ł O W I C E :
w ytuczone, pełnom ięsiste  ...  60-64

2  tuczne, m ięsiste . 50— 58

. nietuczne, dobrze odżywione . 4 0 — 4 4
4 m iernie odżywione ...  ...  34— 45

e )  M Ł O D Z I E Ż :
1 dobrze odżyw iona. 30-40

f )  C I E L Ę T A :
1 , najprzedniejsze cielęta, w ytu- 64  —  70

2 tuczne cielęta .......................... ą2  — 60

3 m iernie odżyw ione.................. 43— 50

n . Ś W I N I E  ( tu c z n ik i) .

I pełnom ięsiste od 120— 150 kg  

żyw ei w agi .............. ............. 82  —  84

2 pełnom ięsiste *>d 100- 120 kg  

żyw ej w agi  ............. 78— 80

3  pełnom iesiste od 80— 100 kg  

żyw ej w agi........................... 74— 76

4  m ięsiste św inie ponać 80 kg. . 66-72

5  m aciory i późne kastraty . . ■ 68— 74

D rukiem  i nakładem Zakł. G raf. B olesław a 
Szczuki. — R edaktor odpowiedzialny A lfo n s  

S z c z u k a , W ąbrzeźno, M ickiew icza 1 .

W s z y s tk im  S z a n o w n y m  P a n io m  p o d a ję d o  

ła s k a w e j w ia d o m o ś c i , iż  z  d n ie m  8 . lu t e g o  
b . r . o tw o r z y łe m  w  m o im  z a k ła d z ie

S P E C J A L N Y

ODDZIAŁ DLA PAŃ
d o k tó r e g o z a a n g a ż o w a łe m  r u ty n o w a n ą  f r y z ­
j e r k ę  z  w ie lo le tn ią  p r a k ty k ą , k tó r a  j e s t w  s ta ­
n ie s p r o s ta ć  n a jw y b r e d n ie js z y m  w y m a g a n io m . 

C e n y  k o n k u r e n c y jn e —  P r o s z ę  s ię  p r z e k o n a ć !  

Z a k ła d  m ó j j e s t u r z ą d z o n y  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  

p r z e p is ó w  h y g ie n ic z n y c h .

P r o s z ą c  o  ła s k a w e p o p a r c ie m e g o  p r z e d -  
s ię b io s tw a  k r e ś lę s ię  z p o w a ż a n ie m

J A N  P O L K O W S K I
F R Y Z J E R

u lic a  K o ś c iu s z k i —  n a r o ż n ik  R y n e k .

O G Ł O S Z E N I E .

C elem rozpatrzenia w niosku kupca L u c ja n a  

L e ś n ie w ic z a z W ą b r z e ź n a w łaściciela firm y  

D rogerja pod K oroną W ąbrzeźno o odroczenie  

w ypłat, w yznacza się term in do rozpatrzenia 
sprawy w tut. Sądzie G rodzkim pokój 8 na  

dzień 26 lutego 1952 r. o godz. 10.

W ierzyciele pow yższej firm y m ogą przybyć  

na rozpraw ę celem udzielenia w yjaśnień.

W ąbrzeźno, dnia 12 lutego 1952 r.

Sąd G rodzki.

D n ia  2 2 . 2 . 5 2  r . o  g o d z . 1 2 ,5 0  w  p o łu d . s p r z e ­
daw ać będzie w  K u r k o c in ie Egzekutor W ydz. 

Pow datow rego w W ąbrzeźnie w * drodze przetargu  
przym usow ego najwięcej dającem u za gotów kę:

2  k r o w y , 1 r a d io o d b io r n ik  4  la m p o w y , 1 k a ­
n a p ę , 1 z e g a r ś c ie n n y , 1 le ż a n k ę , 1 b iu r k o  

d ę b o w e , 2 r o g i j e le n ie , 1 p o w ó z k ę  2 k o n n ą .  

Zbiórka licytantów u p. G um ińskiego w K ur­

kocinie.
W y d z ia ł P o w ia to w y  w  W ą b r z e ź n ie ,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 9 . 2. 32 r . o  g o d z . 3  p o  p o ł . sprzedawać  

będę w ’ drodze przetargu przym usow ego najwię­

cej dającem u za gotów kę u  p . I r e n y  i A n to n ie g o  

R u d n ic k ic h  w  G z ik a c h

f lo w e r , k a r a b in , d u b e ltó w k ę , le ż a n k ę , z e g a r  
b u fe t i tp . m e b le , lo k o m ó b ilę , e le w a to r , m łó c -  

k a r k ę , m a s z y n ę d o s ia n ia  s z tu c z n y c h  n a w o ­
z ó w  1 s tó g  p s z e n ic y , 4  ja łó w k i, r a d jo a p a r a t ,  
6 ź r e b a k ó w  i 1 1 tu c z n ik ó w .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią te k , d n ia 1 9 . 2 . 3 2  r . o  g o d z . 1 2 s p r z e ­
dawać będę w drodze egzekucji w P ły w a c z e w ie  
u  J a n a  L e m a ń s k ie g o  najw ięcej dającem u za go­

tówkę  :

m a s z y n ę d o  s z y c ia , p o w ó z k ę , k o p a c z k ę d o  

z ie m n ia k ó w , w ó z r o b o c z y , 2 p u s z o r k i, lu s t r o  

i ś r u to w n ik .

R o g o w s k i, kom . s ą d . w K ow alew ie.

R odzice!
W  n ie d z ie lę , 2 d n ia  2 1  b m . o  g o d z . 9 3 0  (b e z ­

p o ś r e d n io  p o  n a b o ż e ń s tw ie s z k o ln e m ) o d b ę d z ie  

s ię  n a  a u li tu t . G im n a z ju m  H u m a n is ty c z n e g o  

zebranie rodzicielskie  
w  s p r a w ie  m ą ją c e g o  s ię  u tw o r z y ć  z  d n ie m  

1 w r z e ś n ia b . r . g im n a z ju m  k o e d u k a c y j ­

n e g o  (d la  d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w ) .

Sprawa jest bardzo pilni i w ażna, gdyż od liczby  

zgłoszonych dziewcząt zależna będzie reorganizacja tut. 

G im nazjum , a m oże naw et jego dalsze istnienie.

W obec tego Zarząd O pieki Szkolnej zw raca się do  

w szystkich rodziców zainteresow anych z prośbą o liczne 

stawienie się celem pow zięcia decydujących uchwał.

Z a  Z a r z ą d  O p ie k i  S z k o ln e j  
przy Państw owem G im nazjum H um . w  W ąbrzeźnie 

( — ) R e is k e , prezes.

T A N I O Ś Ć !

c

T A N I O Ś Ć !

T Y L K O  U

W ą b r z e ź n o —  R y n e k

Śledzie szt. 0,08
s z t . 0 ,1 5

Y) 0 ,1 5

0 ,1 0

A ft.

m a r y n o w a n e  

z a w ija n e  

c e b u la  f t .

Ser tylż. płt.

Olej jadalny litr

Śliwki kalifor. duże ft.

fa s o la  b ia ła  f t . 0 ,3 0

r y ż  f t .  0 ,3 0

Kakao holenderskie V4 ft. 0,75

N

9F

3

% 
N

to

0,35 

1,20

0,80

m a k a r o n  f t . 0 ,6 0  

m a r g a r y n a  f t . 1 ,3 0

K A W A  K A W A

P ijc ie  w ie c z o r e m  a  ta k ż e  z r a n a  n a j ta ń ­
s z ą  i n a j le p s z ą  K A W Ę  H O F F M A N N ’A

P r a s u ję  s z ty w n ą  

bieliznę 
u l . P o ln a  6 ,  

w  p o d w ó r z u

Poszukuję 

3 * 6 tys. zl. 
n a h ip o te k ę n a g o s p o ­

d a r s tw o 1 3 0  m o r g o w e .

Z g ło s z e n ia d o A d m in .  
„ G ło s u W ą b r z e s k ie g o ’

K u p u ję  

nawóz 
s ta je n n y  i  o b o r n ik  

S a m u lc z y k

P o ln a  1 S  w y b u d o w a n ie  p o d  W a ły c z y k  

P o tr z e b n y  o d  1 . I V . 1 9 3 2  

d o b r z e p o le c o n y

STELMACH 
d o m in ja ln y  z  w ła s n e -  

m i n a r z ę d z ia m i.

M a j . S itn o  p o d W ą b r z e ź n e m

U W A G A ! T y lk o  d z iś w  ś r o d ę , d n ia  1 7  b m . i w  c z w a r te k , d n ia  1 8  b m . o  g o d z . 8 1 5  w .

2  o s o b y  n a  1  b ile t w ystaw iam y niebyw ały rekordowy program 2  o s o b y  n a  1  b ile t

W s z y s tk ie  6  s e r j i r a z e m  3 6  a k tó w  p . t .

P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E  K I N O D Ź W I Ę K O W E  

„SŁOŃCE”
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM „Demon doliny śmierci"

J u ż  o d  p ią tk u , d n ia  1 9  b m . w y ś w ie t la m y  f i lm  p . t . „ODRODZENIE"


